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R O K  X V I I I  N r  293 (5713)

0 Charles Aznavour 
i Peters Sisters 

» Marino -  Marini 
o twist po hindusku
Pertraktacje Earth? Kitt, 
Halid? i Sach? Distel'em

I V ' O W Y
R O K

estradowej
M U Z Y

W  T E G O R O C Z N Y M  S E Z O N IE  A R T Y S ­
T Y C Z N Y M  —  „P a g a r t”  n ie  s p ra w i! zaw o­
du m iło ś n ik o m  le k k ie j  m u z y ; p o d z iw ia ­
liś m y  w y ją tk o w o  dużą ilo ść  czo łow ych 
g w ia zd  i  zespołów  z a g ra n iczn e j e s trady . 
D la  p rz y p o m n ie n ia : „P e te rs  S is te rs ”  i  „L o s  
Paraguayos” , J u lie t te  G reco  i  „T h e  P la t-  
te rs ” , G lo r ia  Lasso, M a r in o -M a r in i,  Jo h n  
W illia m ...

Na sesji
liad y Najwyższej

Referat
premiera
Chruszczowa

M O S K W A  P A P . 
W czo ra j na  w ie c z o r­
n y m  w sp ó ln ym  posic 
d ze n iii izb R ady N a j 
w yższe j ZS R R , re fe ­
r a t  » a k tu a ln e j sy­
tu a c ji m ię d zyn a ro d o ­
w e j i  p o lityce  zag ra ­
n ic z n e j Z w ią z k u  R a ­
dz ieck iego , w y g ło s ił 
szef rządu ra d z ie ck ie  
go N . Chruszczów.

S k ró t re fe ra tu  za- 
B ieszćzam y na s tr. 2.

Kongres FIR
W A R S Z A W A  PAP. 

Dziś rozpoczęły się w  
W arszaw ie  o b ra d y  IV  
K ongresu  M iędzy  na rod o 
w e j F e d e ra c ji R uchu O - 
po ru  (F IR ), z udziałem , 
ponad 240 de lega tów  re ­
p re ze n tu ją cych  22 k ra je  
o ra z  ponad 40 różnych 
k ra jo w y c h  zw ią zkó w  i  
s tow arzyszeń, k tó re  sku 
p ia ją  b. cz ło n kó w  ruchu 
opo ru  i  b. w ię ź n ió w  fa ­
szyzmu.

C Z Y  W  N O W Y M  SE- 
Z O N IE  A R T Y S T Y C Z ­
N Y M  oczeku ją  nas ró w  
n ie  p rz y je m n e  n iespo ­
d z ia n k i?  Z  p y ta n ie m  
ty m  z w ró c iliś m y  s ię  do 
d y re k to ra  W ła d ys ła w a  
J A K U B O W S K IE G O  z 
P o ls k ie j A g e n c ji A r ty s  
tyczne j.

—  P od  Jednym  w a ­
ru n k ie m  —  m ó w i d y r. 
J a k u b o w s k i: je ż e li po­
m y ś ln ie  s f in a liz u je m y  
ro z m o w y  z  za ch o d n im i 
g w ia zd a m i p iosenk i.

— T o  znaczy?

—  P ro w a d z im y  p e r­
t ra k ta c je  z E a rth ą  
K IT T ,  Sachą D IS T E U E M  
D A L ID Ą  i  M a rle n ą  
D IE T R IC H . Je że li zgo­
dzą s ię  na  nasze w a ­
ru n k i  —  w  p rz y s z ły m  
ro k u  p o d z iw ia ć  ic h  bę­
d z ie m y  na naszych es tra  
dach.

te a tr  *  L y o n u  pod k ie ró w  
n tc tw em  Rogera F L A N C  HO 
N A . P o dp isa liśm y też u- 
m owę z M A R IN O -M A R I- 
N IM  na now e to u rné e  kon 
certow e. W łoscy p iosenka­
rze  — odw iedzą nas w  
m a ju  1 w ystępow ać będą 
z... now o p rz y ję tą  do ze­
spo łu p iosenkarką .

W  P R Z Y S Z ŁY M  R O KU  
p rz y je d z ie  rów n ie ż  do na­
szego k ra ju :  z Czechosło­
w a c j i  — znana o rk ie s tra  
K R A U T G A R T N E R A , Z
N R D  — zespół ze sk ładan 
ką estradow ą p t. „H is to ­
r ia  tańca na p rzestrzen i

Ferie  z a  pase
ki„KOWUCZE 

W AKCJI
F E R IE  z im o w e  za pasem . D z ie c ia rn ia  ju ż  ży­

je  p rze d św ią te czn ym  podn iecen iem  —  przecież 
w  ty ra  ro k u  p ra w ie  c z te ry  d n i ś w ią t. I le ż  to  
będzie radośc i. N o, ta k , a le  pozosta je  jeszcze 
p ra w ie  p ó łto ra  ty g o d n ia  w o lnego  czasu. I  co 
z n im  z ro b ić , ja k  zo rgan izow ać dob rą  zabawę 
d la  tys ię cy  dz iec i n ie  w y je ż d ż a ją c y c h  na  z im o ­
w e  obozy?

—  M A R Z E N IE

Z IM A  w  M oskw ie  
byw a  ostra . M o s k w i 
cza n k i, o d w ie d za ją ­
ce s k le p y  fu t r z a r ­
sk ie , są w  n ie  lada  
k łopoc ie , co kup ić , 
je ś l i  w szystko  je s t 
ta k ie  p iękne , dobrze  
skro jo n e  i  stosunko  
ico  n iedrogie?

N A  Z D J Ę C IU : f u ­
te rk o  z fo k , do tego  
ta k  m odna obecnie 
czapka ze sre b rn ych  
lisów .

(C A F )

—  M . in . m a m y  za­
p e w n io n y  p rzy ja zd  b a r 
dzo in te resu jącego  25- 
osobowego nowoczesne­
go b a le tu  h in d u sk ie g o  
„H in d u  Dance C om pa­
n y ”  (początek tournée 
po Polsce —  27 g ru d ­
n ia ) i p o p u la rn y c h  „P e ­
te rs  S is te rs ”  (w  p o ło ­
w ie  lu tego). W  k w ie tn iu  
gościć będz iem y znane­
go a k to ra  f ilm o w e g o  
I ko m p o zy to ra  w  je d n e j 
osobie —  C harles A Z N A  
V O U R A .

W  T Y M  S A M Y M  M IE ­
S IĄC U  p rzy je d z ie  do nas 
znany z w ystępów

Proponowano mu udział w  bandzie...

Ingrid Bergman 
na seenie

P A R Y Ż . N a scenie pa 
ry s k ie j w y s tą p iła  po  
d łuższe j p rz e rw ie  s ły n ­
na  a k to rk a  szw edzka, 
In g r id  B ergm an . A k to r ­
k a  g ra  g łó w n ą  ro lę  w  
sztuce Ibsena „H e d d a  
G a b le r” .

Konferencja prasowa prezydenta

Kennedy
d o m a g a  s \ę

inspekcji na Kubie
W  ŚRODĘ W  P Ó Ź N Y C H  G O D Z IN A C H  

N O C N Y C H  o d b y ła  s ię  k o le jn a  ko n fe re n c ja  
prasow a p re zyd e n ta  K e n n e d ye g o , na  k tó ­
re j n a jw ię c e j m ie jsca  z a ją ł p ro b le m  k u ­
b a ń sk i. P re zyd e n t o m ó w ił ró w n ie ż  pew ne 
s p ra w y  zw iązane z p ro b le m a ty k ą  N A T O , 
zb liż a ją c y m  się sp o tka n ie m  z M a cm illa n e m  
oraz k i lk a  sp ra w  w e w n ę trzn ych .

Świadek ze Szczecina
złożył zeznania
w procesie wrocławskim

W R O C Ł A W  P A P . k u  w  W o ło w ie , sąd prze  
W  s iódm ym  d n iu  toczą s łu ch a ł da lszych  św ia d - 
cego Się procesu s p ra w - ków , w ś ró d  k tó ry c h  b y - 
ców  w ła m a n ia  do ban - U d op row adzen i z w ię ­

z ien ia  k re w n i i  zn a jo -

Jutro
wieczorem

„Mariner 11“
przeleci
obok Wenus

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
J a k  poda je  w  o f ic ja l­
nym  ko m u n ika c ie  K ra ­
jo w a  A genc ja  do sp ra w  
a e ro n a u ty k i i  przestrze  
n i kosm iczne j (N A S A ), 
„M a r in e r  I I ”  w  p ią te k  
14 g ru d n ia  d o k ła d n ie  
o godz. 20.01 G M T  m i-  

Tna-n * «»a«. » »•* n ê WenUS W
kuuastu krajach francuski 1 od leg łośc i 33 600 km .

m i oskarżonych .. Będą 
on i odpow iadać  w  d ru ­
g im  proces ie  za u d z ia ł 
w  puszczaniu w  obieg 
i  p rze ch o w yw a n iu  z ra ­
bow anych  p ien iędzy .

M . IN . Z E Z N A N IA  
Z Ł O Ż Y Ł Y  żony  oskarżo  
nych  Józefa S o jk i i  Ja ­
na Jez ie rsk iego  o raz  sio 
s tra  F lo r ia n o w ic z ó w  Leo 
ka d ia  N o w akow ska . T a  
os ta tn ia  ośw iadczy ła , że 
o trzym a ła  od swego b ra  
ta  A lfre d a  66 tys . zł., 
k tó re  um ie śc iła  na 5 
książeczkach P K O .

Z  zeznań d y re k to ra  
banku  w  W o łow ie  Z . K a  
szendrow skiego  w y n ik a , 
że d ru g ą  po M ieczys ła -

(D okończenle na  s tr .  2)

Ś R O D O W A  K O N F E ­
R E N C JA  o d b y ła  s ię  w  
k i lk a  godz in  po p rze ­
m ó w ie n iu  Chruszczowa. 
W  zw ią z k u  z ty m  spot­
ka n ie  d z ie n n ik a rz y  z 
p rezyden tem  rozpoczęło 
s ię  pod zn a k ie m  p rze ­
m ó w ie n ia  p re m ie ra  
C hruszczow a i  szereg py 
ta ń  zadanych  prezyden 
to w i zm ie rza ło  do uzys 
k a n ia  od p o w ie d z i, ja k  
p re zyd e n t U S A  ustosun 
k o w u je  się do n ie k tó ­
ry c h  tez  z a w a rtych  w  
p rze m ó w ie n iu  p re m ie ra  
ZSRR.

(D okończen ie  na  s tr .  2)

BOCIANIEGO
r r t . ' l l U ' I J A

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /S j,W A R M IA ”  — z A n t­
w e rp ii z d ro bn icą .

S/S „PSTR O W SKI*! — Z Da­
n i i  pod ba lastem ,

S/S „P O Z N A N  H*! — ze Szwe 
c j i  pod balastem .

S T A TK I N A  W YJŚC IU :

S S  „K A T O W IC E ”  schodzi
ze stoczni i  bedzie p ły w a ł z 
w ęglem  do D an ii.

PO M ARAŃC ZE 
JU Ż  W  G D Y N I

W  PO RCIE g d yń sk im  zna j­
d u ją  się pod roz ład un k iem  
dw a s ta tk i z pom arańczam i — 
„D ę b lin ”  i  „B o th a n ia ” . Łącz 
n ie  p rzyw io z ły  one 2 000 ton  
ty c h  po łu d n io w ych  przysm a­
ków .

„O JC Ó W ”
DO A F R Y K I W SCHO DNIEJ

Z  G D Y N I wyszedł w  drugą 
podróż do p o rtó w  W schodnie j 
A f ry k i sta tek PLO — „ O j­
ców ” . N atom iast oddany n ie ­
daw no do eksp lo a ta c ji zb io r­
n iko w ie c  — ..P ro f. H ub er”  po 
p łyn ą ł do Odessy.

N A  ŁO W IS KA C H :

SZESC tra w le ró w  f,O DRY’ ! 
z ło w iło  na łow iskach  a fryka rt 
sk ie h  łącznie 40 ton . N ajlepszy 
w y n ik  osiągnęło i.S e jno ’! — 
12 to n .

S ta te k -p rze tw ó rn ia  „D A I.M O  
R U ” , „N e p tu n "  w  ciągu 2 dn i 
z ło w ił rów n ież na łow iskach  
a fry k a ń s k ic h  100 to n  ry b

D Z IŚ  od by ło  się w  S toczni 
im . K o m u n y  P a rysk ie j w  Gdy 
n i w odow anie now ego s ta tku  
d la  PZM . ty p u  B —458 o no­
śności 1960 DW T. S tatek o trzy  
m ał im ię  znanego przed w o j­
ną żeglarza, bohatera ks iążk i 
p t, „Z naczy  k a p ita n ”  — M a- 
m e rla  S TA N K IEW IC ZA.

W  PO RC IE :

D Z IŚ  W  PO RC IE zalega 
m gła , to r  w o d n y  w o ln y  od 
m g ły . W  ciągu o s ta tn ie j doby 
prze ładow ano 28 489 to n  towa 
rów . W czorajszy deszcz spo­
w odow a ł k ilku g o d z in n a  przer 
w ę  w  pracy w  re jo n ie  d ro b ­
n icy .

Spotkanie
z posłem
Drapichem

W  P IĄ T E K , l l  bra., 
o  godz. 15, odbędzie 
się w  sa li ko n fe re n c y j­
n e j K W  PZPR  spotka­
n ie  a k ty w u  propagan­
dow ego z sekre tarzem  
K W , posłem  na Sejm  
W IT E M  D R A PIC H EM .

K o m ite t M ie js k i 
PZPR, org an iza to r spo t 
kan ia , zaprasza w y k ła ­
do w ców  szko len ia  par­
ty jn e g o , pre legentów  
K M , przew odn iczących 
zespołów propagando­
w ych  oraz uczestn ików  
W ieczorow ych Szkó ł 
A k ty w u .

Nieznaczna
porażka
„olimpijczyków“

ZSRR
z FC Santos

R IO  DE J A N E IR O  
P A P . P iłk a rs k a  o lim ­
p ijs k a  re p re zen tac ja  
ZSRR rozpoczęła swoje 
tou rnee  po P o łu d n io w e j 
A m eryce . W p ie rw szym  
m eczu zespół ra d z ie c k i 
s p o tk a ł s ię  w  Sao P au lo  
z b ra z y li js k im  zespo­
łem  FC  Santos. Mecz 
zakończy! się zw y c ię ­
s tw em  B ra z y lijc z y k ó w  
2:1 (1:1) Jedną b ra m kę  
zd o b y ł Pele.

Gratulacje
Egzekutywy KW
dla zwycięskich
załóg

Szczecińscy
hutnicy
u m ety
ROCZNEGO
PLANU

W CZORAJ, w  godzinach 
po ran nych  załoga H u ty  
„Szczecin”  w ykon a ła  przed 
te rm in o w o  zadania roczne­
go p la nu  w  dw óch pozosta 
ły c h  aso rtym e n tach : surów  
ce od lew nicze j i  cemencie 
hu tn iczym .

D o końca b r .  szczecińscy 
h u tn ic y  dad ą doda tkow ą 
p ro d u kc ie  w a rto śc i 43 m in  
z ł. przekraczając p lan aku 
m u la c ji o  6 m in  zł. Na tę  
doda tkow ą p ro d u kc ję  zło­
tą  s ię: U  500 ton su ró w k i 
od lew n icze j; 12 000 to n  ce­
m en tu  hu tn iczego, 15 000 to n  
spieku, 12 700 to n  żuż lu o- 
raz 38 m in  m  sześć, gazu 
w ie lkop iecow ego. Sukces 
sw ój zalewa h u ty  zawdzię­
cza przede w szys tk im  
in te n s y f ik a c ji p ro d u k c ji 
w  pow iązaniu z szyb k im  
postępem  te ch n iczn y  za­
ostrzeniem  reż im ów  tech­
no log icznych , polepszeniem  
org an iza c ji p racy i  uspraw  
n ien iem  gospodark i m ate­
r ia ło w e j.

(D okończenie n a  s tr.

W  C H O R Ą G W I I K o ­
m endzie  M ia s ta  Z H P  
t rw a ją  ju ż  gorączkow e 
p rzyg o to w a n ia  do n ie -  
obozow ej a k c ji z im o w e j. 
P ow o łano spec ja lny  ko ­
m ite t  o rg a n iz a c y jn y  w o l 
nego czasu —  „K O W U ­
C ZE” , k tó ry m  k ie ru je  
d -h n a  Ire n a  R U T K A . 
Z  n ią  w ła ś n ie  i  z K o ­
m e n d a n tką  M ia s ta  Z H P  
—  K ry s ty n ą  P IE T R Z A K  
ro zm a w ia m y  o tegorocz 
n e j z im o w e j a k c ji n ie -  
obozow ej.

—  N aszym  celem  je s t 
zapew nien ie p rzy jem n e j 
i  pożyteczne j zabaw y w  
sposób zorganizowany» 
przede w szys tk im  dla  
dz iec i pozostaw ionych bez 
op ie k i, baw iących się 
„ d z ik o ’1 na podw órkach 
1 w  zakam arkach . O rga n i 
zować je  będą g ru p y  dzie 
c ięce p rz y  pom ocy d ru ­
ż y n  sta rszo -harce rsk ich .

— Gdzie * ię  m a ją  baw ić 
dzieci?

— N a jlepszym  m ie jscem  
d la  zabaw dziecięcych w  
czasie fe r i i  są św ie tlice  
szkolne, na  ogół w ypo­
sażone w  sprzęt oraz g ry  
św ie tlicow e . Potrzebna 
Jest tu  bardzo pom oc In ­
spekto ra tu  O św ia ty , dla 
udostępnien ia dzieciom 
w szystk ich  św ie tlic .

R ów nież św ie tlice  za­
k ładow e , to  doskonałe 
m ie jsce  d la  dz iec iarn i, 
Z w ią z k i Zaw odowe obie­
c a ły  J u l pom oc w  te j 
spraw ie .

(D okończenie na  s tr. 5)

B a r  1111
B O N N  P A P . Podano 

tu  do w iadom ości, iż  no 
w y  m in is te r  o b ro n y  von  
Hassel o b e jm ie  sw oje 
s tanow isko  d o p ie ro  o k o ­
ło  p o ło w y  s tyczn ia  1963 
r. w  zw ią zku  z czasem 
p o trzebnym  na p rzeka ­
zanie u rzędu  p re m ie ra  
rządu S z le z w ik -H o ls z ty -  
nu. D o te j p o ry  b o ń sk im  
m in is te rs tw e m  o b ro n y  
k ie ro w a ć  będzie  podse­
k re ta rz  s tanu  H o p f. *

B U E N O S  *A IR E S . W  
Buenos A ire s  p o p e łn ił 
sam obó js tw o  szalony 
m orderca , w ło s k i e m i­
g ra n t z C a la b r li, Juan  
V ile lla , k tó r y  zam ordo ­
w a ł 5 osób. V ile l la  za­
s trz e li ł n a jp ie rw  teścio 
w ą i  d w ie  in n e  osoby, 
a następn ie  p o zb a w ił 
życ ia  d w o je  sw o ich  dz ie  
c i.

Zima
w Szwecji
PO D CZAS gdy w  

Polsce s ią p i jes ienny  
deszcz i  tu m a n y  po­
rannych  m g ie ł p rzy ­
s ła n ia ją  blade słoń­
ce, w  S ztokho lm ie  pa 
da śnieg p o k ryw a ją c  
g ru b ym  ca łunem  u l i ­
ce s to licy  S zw ecji.

i
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P O L S K A
S P R Z E C IW IA  S IĘ  

' N IE U Z A S A D N IO N E J  
PO D W YŻC E 

, B U D Ż E T U  O N Z

1 ♦  N O W Y JO R K  P A P . K o -
i 1 m is ja  A d m in is tra c y jn o  -  B u - 
. dże towa Zgrom adzenia Ogólne 

go  N Z  ro z p a tru je  obecnie 
( w n io sek  se k re ta r ia tu  w  sp ra ­

w ie  zw iększenia fu nd uszu  o- 
, i bro tow ego O N Z z 25 m in  do 

, o ko ło  43—50 m in  do la rów .
1 Ja k  w iad om o, państw a socja 
I ' lis ty czn e  s p rze c iw ia ją  się pro 

ponow ane j podw yżce. Obecna 
wysokość fu nd uszu  ob ro to w e­
go b y ła b y  w ys tarcza ją ca, gdy 

1 b y  b y ł on  w y ko rzys tyw a n y  
i na cele, k tó ry m  rzeczyw i­

ście s łuży . Jednakże znaczna 
część tego fu nd uszu  przezna­
czana je s t na fina nso w an ie  ak 
c j i  • O N Z w  K ongo i  na B l i ­
sk im  W schodzie.

Z a b ie ra ją c  głos w  dysku s ji,
1 p rze ds ta w ic ie l P o lsk i, S ta n i­

s ław  S o łtys ia k  z w ró c ił uwagę, 
że zw iększenie fu nd uszu  ozna- , 
cza łoby doda tkow e , pow ażne 

1 obciążenie państw  cz łon kow - 
i sk ich .

S P O T K A N IE
R U S K  —  D E G A U L L E ,

1 ♦  P A R Y Ż  P A P . D ean Rusk,
i sekre tarz  s tanu U SA, spo tka ł 
, się w czo ra j z p re zyde n te m  de 

G au lle ’ em.
1 Tem atem  rozm ow y, w ed ług  
1 rzeczn ika  am e rykańsk iego , by 
, ła  spraw a k ry z y s u  kub ań sk ie ­

go i  s tosunków  W schód — Za 
chód. T o sam o ź ró d ło  poda je,

' że rozm ow a od b y ła  się w  
„serdeczne j li p rz y ja c ie ls k ie j 
atm osfe rze” . G enera ł de G au l 
le  w y ra z ił zadow o len ie  z po­
m yślnego rozw iąza n ia  k ryzysu  
kubańskiego.

IZ B A  G M IN  
O D R Z U C IŁ A  
P R O JE K T  U S T A W Y  
Ż Ą D A J Ą C Y  
E W A K U A C J I B A Z Y  
H O L Y  L O C H

' ♦  L O N D Y N  PA P. 177 g ło ­
sam i p rze c iw ko  34 Izba G m in  

, od rzuc iła  p ro je k t u s taw y , w y  , 
su n ię ty  przez lab ou rzys tę  Em 
rysa Hughesa, żąda jący ew a­
k u a c ji bazy o k rę tó w  podw od 
r.yćft ‘ m a ry n a rk i ' a m e ry k a ń ­
sk ie j'.w yp o sa żo n ych  w  ra k ie ­
ty  „P o la r is ”  zna jd u ją ce j się 
w  H o ly  Loch.

Z A K O Ń C Z E N IE  
K O N F E R E N C JI 
W  K O L O M B O

i ♦  D E L H I PA P. W czora j za- 
, koń czy ła  się w  K o lo m b o  t r z y ­

d n iow a  ko n fe re n c ja  sześciu 
i państw  n ie zaa ng a iow a nych  —
, B irm y . C e jlon u . G hany, In d o ­

n e z ji. K a m b od ży  1 Z R A , po- 
1 św iecona sp ra w ie  granicznego 
' k o n f l ik tu  ch iń sko  - in d y js k ie -.
! go. O d czytany na koń cow ym  

posiedzen iu k o m u n ik a t s tw ie r  
! dza, że uczestn icy  ko n fe re n c ji 
i zgodz ili sie na p ro po zyc je  do- 
. prow adzen ia  do ro ko w a ń  m ię  

dzy C hR L  1 In d ią . Ze w zglę- 
1 du na d o b ro  sp ra w y  treść p ro  
i p o zyc ji n ie  będzie na raz ie  
, u ja w n io n a .

P O L IC J A  
N A  T R O P A C H  
S Z A J K I 
R A B U N K O W E J

♦  W ASZYN G TO N. P o lic ja  
am erykańska u s ta liła  na zw i­
ska czterech gangsterów , k tó ­
rz y  na jp ra w d o p o d o b n ie j zorga

i n izo w a li napad na am bulans 
, pocztow y, ra b u ją c  1 500 000 do­
la ró w . N apad zorgan izow ano 

1 w  s ie rp n iu  b r . w  stan ie  Massa 
, chuseits. P o lic ja  n ie  aresztowa 
1 ta p o de jrza nych , m a ją c  na ­

dzie ję, że wskażą on i ślad 
k r y jó w k i,  gdzie zn a jd u ją  się 

i sk radz ione p ieniądze.

' W A Ż Ą  S IĘ  LO S Y  
Ś W IĄ T Y N I 

' N U B IJ S K IE J
W  A B U  S IM B E L

♦  P A R Y Ż . Rzeczn ik U N E ­
SCO zako m u n iko w a ł, iż  ZR A 
zgodziła się przesunąć o trz y

1 m iesiące ostateczny te rm in  ze 
i b ran ia  o d po w ied n ich  fu n d u - 
, szów na u ra to w a n ie  dw óch 
ś w ią ty ń  n u b ijs k ic h  w  Abu 

1 S im be l. k tó ry m  groz i za lanie 
i w sku te k  podn ies ien ia  pozio- 
, m u w o d y  n rzy  bu do w ie  ta m y  . 

na N ilu . T e rm in  przesun ię to  
1 do 31 m arca 196.7 ro k u . Ocze- < 
i k u je  się, iż  p ien iądze (ponad ( 
, 30 m in  do i.) zebrane będą . 

drogą do b ro w o ln ych  sk ładek. '

C H O R O B A  <
N A S Z Y C H  .
C ZA S Ó W

♦  TO KIO  PAP. K a p ita n  Ja- '
1 pońslfiego s in ik u  ryba ck ie go

, k o t \v ’cy w  b ra z y li js k im  por- 
cie R ecife , za w ia d o m ił w ładze 
jan oń sk ie , iż  jeden z. cz łon - 1 
k ó w  załogi zapad ł nag le  na i 
chorobę po pro m ie nn a. .Tak sie 
okazu je , ry b a k  ten zna jdo w a ł 

1 się na po k ładzie k u tra , k tó ry  1 
1 p rz e p ły w a ł w  p o b liżu  a to lu  i 
, B ik in i w  m om encie, gdy Am e 

ry k a n ie  d o kon a li ta m  eksp io- 
1 z l i  swe1 p ie rw sze j bo m by w o - 1 
i d o ro w e j. . R yba k  ma obecn ie  i 
i 23 la ta . Le ka rze  b ra z y li js c y  ( 

n ie  są w  stan ie  u d z ie lić  B i: i 
I na tych m ia s tow e j pom ocy. 1

Sytuacja międzynarodowa 
i polityka zagraniczna ZSRR

(Skrót przemówienia N. CHRUSZCZOWA)
M O S K W A  P A P . M ó w ­

ca ośw ia d czy ł na w s tę ­
p ie , iż  w  o s ta tn im  okre­
sie g łó w n y m  re zu lta te m  
d z ia ła ln o śc i rządu ra ­
dz ieckiego, rzą d ó w  in ­
nych  k ra jó w  soc ja lizm u  
w  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  za­
g ra n ic z n e j, re zu lta te m  
w a lk i w s z y s tk ic h  s ił po­
k o ju  je s t zapobieżenie 
p rz y g o to w y w a n e j przez 
agresyw ne ko ła  im p e ria  
lis tyczn e  U S A  napaści 
na K ubę . O dw rócono 
bezpośrednią groźbę 
św ia to w e j w o jn y  n u k le ­
a rn e j —  p o w ie d z ia ł 
Chruszczów.

HUTNICY
(D okończen ie  ze s tr .  1)

D Z IS IA J  w  godzinach 
po łu d n io w ych  przedstaw i­
c ie li zw yc ięsk ich  załóg: 
szczecińskich bu do w lan ych 
1 szczecińskich h u tn ik ó w  
p rz y ją ł I  sek re ta rz  KW  
PZPR, pos. A n to n i W A L A ­
SZEK, sk ład a ją c w  Im ie­
n iu  w o je w ó dzk ich  w ład z  
p a r ty jn y c h  1 państw ow ych 
serdeczne g ra tu la c je  oraz 
podz iękow ania  za o fia rn ą  
pracę. (C)

KENNEDY
(D okończenie ze s tr .  1)

P re zyd e n t u trz y m u je , 
iż  n ie  m ia ł czasu na  do 
k ła d n e  zapoznan ie  s ię  
z teks tem  p rz e m ó w ie ­
n ia  p re m ie ra  C hruszczo 
w a , u d z ie la ł w y m ija ją ­
cych o d p o w ie d z i lu b  też 
fo rm u ło w a ł je  w  b a r­
dzo o g ó ln ik o w y  sposób.

N A  P Y T A N IA  sk ie row a­
ne  pod adresem p rezyden­
ta  K e n n e d ye g o , by  o k re ­
ś l i ł,  ja k  przedstaw ia  się o- 
becnie spra w a zobow iąza­
n ia  U SA n ie do kon an i»  a- 
g re s jl na Kubę , co zw ląza 
ne b y ło  * ośw iadczeniem  
p re m ie ra  Chruszczowa, 
K e nn ed y  raz  jeszcze o- 
św iadczyt, że n ie  przeana­
liz o w a ł re fe ra tu  Chruszczo 
w a „ z  ta ką  uw agą, z ja ­
ką prze m ó w ie n ie  ta k ie  po­
w in n o  b yć  prze s tud iow a­
ne” .

N A  P Y T A N IE , czy 
je s t on p rzekonany , że 
Z w ią z e k  R adz ieck i w y ­
w ió z ł z K u b y  „b ro ń  
o fe n syw n ą ", K e n n e d y  
o św ia d czy ł, że w szys tko  
w ska zu je  na to , iż  ra ­
dz ieck ie  ra k ie ty  i  bom ­
bowce u su n ię to  z K u ­
by. N ie m n ie j je d n a k , 
K e n n e d y  n a d a l dom a­
g a ł s ię  p rzep row adzen ia  
in s p e k c ji na  m ie jscu  
i  o św ia d czy ł, że je ś li 
n ie  będzie m ożna osiąg 
nąć p o rozum ien ia  w  
sp ra w ie  in s p e k c ji m ię ­
dzyn a ro d o w e j, to  S tany  
Z jednoczone będą w  da l 
szym  c iągu „w y k o rz y ­
s tyw a ć  w łasne  m e to d y  
k o n t ro l i” .

W  N A S ZY C H  C ZASACH  
— ośw iadczy! on — lu d z ­
kość s to i przed w ybo re m : 
a lbo po ko jo w e współisŁnie 
n ie , a lb o  niszczyc ie lska 
w o jna . W szystkie nasze 
czyny  zm ie rza ją  k u  tem u , 
b y  zapobiec w o jn ie  św ia­
to w e j P o lity ce  ZSRR i 
in n y c h  k ra jó w  soc ja lis tycz 
nych p rze c iw s ta w ia  się po 
U tyka  ag resyw nych k ó ł im  
p e ria lizm u .

P R ZY P O M IN A JĄ C , iż  
je d n ym  z p rze ja w ów  dążę 
n ia  do zd ła w ie n ia  przem o­
cą re w o lu c ji kub ań sk ie j 
b y ła  k w ie tn io w a  in w a z ja  
na K u bę zrea lizow ana p rzy  
pe łnym  popa rc iu  U SA. 
Chruszczów  m ó w ił da le j:

JES IEŃ  IĄ  B IEŻĄC EG O  
R O K U  w y tw o rz y ła  się ba r 
dzo n ie po ko ją ca  s y tu a c ja : 
w szystko  w skazyw a ło  na 
to , że U SA szyku ją  się do 
do kon an ia  ag res ji na Repu 
M ik ę  Kubańską . K u b a  b y ­
ła  zmuszona po d ją ć wszel­
k ie  k r o k i d la  um ocn ien ia  
sw e j obronnośc i. ZSRR po 
m óg ł je j  s tw o rzyć  s ilną  
arm ię. W  zw iązku  z coraz 
b a rd z ie j rosnącym  zagro­
żeniem  ze s tro n y  USA, 
rząd K u b y  w  lec ie  br. 
zw róć t się do rządu ZSRR 
z prośbą o udz ie len ie  do­
da tko w e j pom ocy. Osiąg­
n ię to  po rozum ien ie  m. in . 
w  sp ra w ie  roz loko w an ia  
na K u b ie  k ilku d z ie s ię c iu  
ra k ie t  ba lis tycznych  śred­
niego zasięgu, p rzy  czym  
b ro ń  ta  m ia ła  zna jdow ać 
się w  rękach w o jsko w ych  
rad z ie ck ich .

P O LE M IZ U JĄ C  Z  T W IE R  
D Z E N IE M , ja k o b y  ZSRR 
dos ta rczy ł ra k ie t  ty celu 
dokonan ia  napaści na 
U SA, Chruszczów  ośw iad­
czy ł, Iź Z w ią zek  R adziec­
k i ma m ożność zadania 
c iosu z w łasnego te ry to ­
r iu m .

Szef państw a rad z ie ck ie  
go p rzy to czy ł następnie 
d ługą lis tę  w ym o w n ych  
fa k tó w  św iadczących o 
ty m , lż  U SA zm ob ilizo w a ły  
do p rzyg o to w yw a n e j in w a  
z ji na K u b ę  w szystk ie  
swe s i ły  m ilita rn e  i w o j­
ska sw ych  so ju szn ikó w  w  
N A TO . T e s i ły  z b ro jn e  po 
s ta w io ne zosta ły  w  pe łne j 
go tow ośc i b o jo w e j.

P R EM IE R  ZSRR po w ie ­
dz ia ł następn ie , iż w  te j 
s y tu a c ji rów n ie ż  Zw ią zek  
R adz ieck i 1 państw a U k ła ­
du  W arszaw skiego m us ia ły  
po d ją ć  odpow iedn ie  k ro k i 
i  po sta w ić  swe s iły  z b r ó j,  
ne w  pe łne j go tow ośc i bo­
jo w e j.

W te j s y tu a c ji gdyby  
Jedna ze s tron  n ie  w y k a ­
zała po w śc iąg liw ośc i, gd y ­
b y  n ie  u czyn iła  w szys tk ie ­
go co po trzebne d la  zapo­
b ieżen ia w o jn ie , na stą p ił­
b y  w ybu ch  o n ie od w ra ca l­
n ych  sku tkach .

O siągnię to jed na k  — o- 
św iadczy ł m ów ca — w za­
je m n ie  m oż liw e  do p rzy ję  
cia rozw iąza n ie  będące 
tr iu m fe m  rozsądku i  su k ­
cesem sp ra w y  p o ko ju . Te­
raz kon ieczne je s t zakoń­
czenie roko w a ń  i  p rzyp ie ­
czętow an ie po rozum ien ia  
a u to ry te te m  ONZ.

„W  O K R E S IE  P O K O ­
JO W E G O  R E G U L O W A ­
N IA  k o n f l ik tu  w  s tre fie  
M o rza  K a ra ib sk ie g o  — 
m ó w ił C hruszczów  w  dal 
szej części swego prze­
m ó w ie n ia  —  k rz y k liw e  
i  n iezadow olone g losy 
ro z le g a ły  się także z in ­
n e j s tro n y , od s tro n y  lu  
dzi nazyw a jących  się na 
w e t m a rk s is ta m i- le n i-  
no w ca m i, choc iaż ich 
czyny n ie  m a ją  n ic  
w spó lnego z m a rk s iz -  
m e m -!e n in izm e m . M am  
na m y ś li w  szczególno­

śc i p rz y w ó d c ó w  a lbań ­
sk ich . Ic h  k ry ty k a  Z w ią  
zku  R adzieck iego  w  g ru n  
cie rzeczy b y ła  zbieżna 
z k r y ty k ą  pochodzącą 
od n a jb a rd z ie j re a k c y j­
n ych  i  w o jo w n iczych  
k ó ł Zachodu...”

M Ó W C A P O D K R E Ś LIŁ  
D A L E J , iż nie leżało w  in  
te resie soc ja lizm u dopusz­
czenie do tego , b y  kryzys  
kubańsk i p rze rodz i! się w 
św ia to w ą  w o jn ę  te rm o ją ­
drową. Do rozpętan ia  w o j­
n y  dążą u s iln ie  z Jednej 
s tron y  agresyw ne s iły  im ­
p e ria lizm u , z d ru g ie j zaś 
u s iłu ją  popchnąć bieg w y ­
darzeń w ty m  sam ym  k ie ­
ru n k u  lud z ie , k tó rzy  nazy 
w a ją  s ieb ie m a rks is ia m i- 
len ino w ca m i, ale w  rzeczy 
w is tośc i są dogm atykam i, 
n ie  w ie rzą cym i w m ożliw o 
ści zw yc ięs tw a soc ja lizm u 
i  kom u n izm u  w  w a ru n ­
kach po ko jo w eg o współza­
w o d n ic tw a  z ka p ita lizm em .

P O L IT Y K A  PO KO JU  od­
niosła w ie lk ie  m ora lne  i 
p o lity czn e  zw yc ięstw o — 
ośw ia dczy ł Chruszczów. Sy 
tu a c ja  w ym aga od nas 
Jednak n ie ustanne j czu j­
ności. Szef rządu radziec­
k ieg o  w skaza ł na dwa 
pie rw szop lanow e zadania,

Rozmowy 
radziecko -  
amerykańskie 
trw ają

N O W Y JO R K PAP. 12
bm . w ieczo rem  w znow ione 
zosta ły  radz iecko-am erykań 
sk ie  ro zm ow y w  spraw ie 
rozw iązan ia  k ryzysu  kubań 
skiego. M a ją  one obecnie 
na ce lu  uzgodnienie fo rm u  
ły  dla zam kn ięc ia  obecne­
go etapu d ysku s ji w  te j 
spraw ie . W obec stanow iska 
U SA, k ió re  sp rze c iw ia ją  
się z łożeniu w  Radzie Bez 
p ieczeństw a wspólnego ra- 
dz lecko-am erykańsk iego o- 
św iadczen ia zaw iera jącego 
fo rm a ln ą  gw a ra nc ję  USA 
p rze c iw ko  in w a z ji na K u ­
bę, w  ko ła ch  O N Z  p rze w i­
d u je  s ię, iż  rozm ow y za­
kończone zostaną oddz ie l­
n y m i ośw iadczeniam i obu 
s tro n  w  Radzie Bezpieczeń 
s tw a lu b  iia  in n y m  fo ru m .

NAGRODA
za dobre 
serce

P A R Y Ż  PA P. W  dn iu  dzi 
sie jszym  od lec ia ła  sam olo­
te m  z P a ryża do Teheranu 
9 -le tn ia  F rancuzka, C h ris tia  
ne TR O U VE, córka  kon ­
d u k to ra  autobusowego z 
Tours. W  Teheran ie zosta­
n ie  ona p rzy ję ta  przez ce­
sarzową Ira n u , Fara li Pa- 
h le v i.

Ta p iękna , n ie zw yk ła
podróż m a łe j C hristiane, 
Jest nagrodą za w span ia ły  
gest w obec o f ia r  tra g icz ­
nego trzęs ie n ia  ziem i w  I- 
ra n ie , k tó re  naw iedz iło  'e n  
k ra j we w rze śn iu  br. C hri 
stiane w szystk ie  swe osz­
czędności zbie rane w  c ią ­
gu 2 la t  na kup ien ie m a­
łego row eru , przeznaczyła 
na fu ndusz pom ocy d la  o- 
sób d o tk n ię ty c h  trag iczną 
klęską.

k tó re  na leży rozw iązać w  
dążeniu do u trw a le n ia  po­
ko ju . Jest to  powszechne 
i ca łko w ite  rozb ro jen ie  
pod ścisłą ko n tro lą  m iędzy 
narodow ą oraz rozw iązanie 
sp raw y N iem iec i B e rlin a  
zachodniego. Sporną spra­
wą pozostaje przede wszy 
s tk im  spraw a w o jsk  w  Ber 
l in ie  zachodnim . Rząd ra­
dz ie ck i p ro po nu je , aby 
w o jska  zna jdu jące się w 
B e rlin ie  zachodnim  nie  re 
pre zen tow a ły  państw  N A­
TO. aby flag ę  N ATO  za­
stąpiono w  B e rlin ie  zachód 
n im  flag ą  O N Z i a b y  ONZ 
w zię ła  tam  na s ieb ie  o k re ­
ślone zobow iązan ia i fu n k  
c je m iędzynarodow e .

P O D K R E ŚLAJĄC  K O ­
NIECZNOŚĆ l ik w id a c j i  na 
p ięc ia i k o n f l ik tó w  we 
w szystk ich  częściach św ia­
ta , Chruszczów przedsta­
w i ł  s tanow isko ZSRR w 
spraw ie  ch iń sko -in d y jsk ie - 
go k o n f l ik tu  granicznego.

U w ażam y, że rząd  C hR L 
po stą p ił rozum n ie  ośw iad­
czając, że w  tr y b ie  jed no ­
s tro n n ym  zaprzesta je og ­
n ia  i  rozpoczyna w y c o fy ­
w an ie  w o jsk . Już sam 
fa k t,  że na g ra n icy  ln d y j-  
sko -ch iń sk ie j u m ilk ły  s trza  
ły ,  w yka zu je , iż obie s tro ­
n y  p rzyzn a ły , że trzeba 
rozw iązyw ać  zagadnienia 
sporne p rzy  s to le  rokow ań.

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  
P R Z E M Ó W IE N IA  m ów ca 
n a ś w ie tli ł w za je m n e  s to­
sun k i m iędzy ZSRR a Ju­
gosław ią s tw ie rdza jąc , te  
g łów ną część w in y  za po­
gorszenie się w  sw o im  cza 
s le  ty ch  s tosunków  pono­
si bezw zględn ie S ta lin , 
chociaż ró w n ie ż  to w a rz y ­
sze jug os łow iańscy ponoszą 
część odpow iedzia lności. 
C hruszczów pow iedz ia ł, iż  
na leży to  Jednak do prze­
szłości. Obecnie — doda ł 
on — stosunk i ZSRR z Ju­
gosław ią są dobre.

Jeśli chodzi o nasze 
no w isko  co  do rozw o ju  sto 
sun ków  z Z K J , to  w y p ły ­
wa onp z  k ie ru n k u  p o l i ty k i 
w y tyczon eg o  przez X X  i 
X X I I  Z jazd  KP ZR . K ie ru ­
n e k  ten zm ierza do umoc 
n ie n la  jednośc i m iędzy 
K P Z R  a w szys tk im i b ra t­
n im i p a rtia m i.

Jak  p o d k re ś lił Chrusz­
czów , je s t rzeczą n a tu ra l­
ną, że każda p a rtia  kom u­
n is tyczna stara się tw órczo 
dostosować zasady m a r k iz ,  
m u .Ie n in izm u  do- k o n k re t­
n ych  w a ru n kó w  pa nu ją­
cych w . sw ym  k ra ju  i  „ n ie  
je s t w yk luczo na  odm ienna 
in te rp re ta c ja  ko n k re tn y c h  
zagadnień bu d o w n ic tw a  so 
c ja lis tyczn eg o".

C HRUSZCZÓW  PO LE M I­
Z O W A Ł  N A S TĘ P N IE  Z 
T Y M I, k tó rz y  u lrz y m u ją . 
że Jugos ław ia  n ie  Jest k ra  
je m  so c ja lis tycznym  i po­
tę p ił pode jm ow ane przez 
a lbańsk ich  sekc ia rzy i  dog 
m a ty k ó w  us ilne pró by  
przeszkodzenia popraw ie  
stosunków  k ra jó w  so c ja li­
s tycznych z Jugosław ią.

C HRUSZCZÓW  PO DKRE 
S L IŁ , że w a lka  p rzec iw ko 
po ko jo w em u w spó łis tn ie ­
n iu  podważa jedność s ił 
a n ty im p e ria lis ty czn ych  i 
je s t na rękę  n a jb a rd z ie j 
ag resyw nym  ko ło m  im pe­
r ia lis ty c z n y m . M ów ca wska 
zał p rz y  ty m  na ogrom ną 
szkodę, ja k ą  w yrządza m ię 
dzynarodow em u ru ch o w i 
kom u nis tyczn em u lew ico­
w e sekc ia rs tw o będące jed  
nym  z ne ga tyw nych  na­
stępstw  k u ltu  S ta lina . N ie 
sposób zaprzeczyć — po­
w ied z ia ł on — że lew ico­
w y  op o rtu n izm , dogm a- 
ty zm  i  sekc ia rs tw o  w ysu­
w a ją  s ię  coraz ba rdz ie j 
na czoło ja k o  pow ażne n ie  
bezpieczeństwo w  św ia to ­
w ym  ruch u  kom u n is tycz ­
nym .

W Z A K O Ń C Z E N IU  C hru 
szczow w gorących słowach 
z w ró c ił się do na rodów  
św ia ta  z apelem, b y  w zm o­
g ły  akc ję  w  ob ron ie  po­
k o ju  i  w a lkę  p rzec iw ko 
im p e r ia lis ty c z n y m  podżega 
czom  w o jennym .

P0 RANNVC

P R Z E D  S Ą D E M  w  Ge 
n u i rozpoczął się n ie ­
codz ienny proces. M ie js  
cow y a d w o ka t, N in o  Sa­
le, o s k a rż y ł m ia n o w i­
c ie  p re zyd e n tó w : K enne 
d y ’ego i  de G a u lle ’a, 
o . dz ia ła n ie  na szkodę 
ludzkośc i. C hodzi tu  
o ra d io a k ty w n e  następ 
s tw a dośw iadczeń a to ­
m ow ych , p rzeprow adza­
nych  przez S tany  Z je d ­
noczone i  F ranc ję .

( „ K u r ie r  P o ls k i” )

Z ostatniej c h w ili

Likwidacja
rebslii
w Argentynie

B U E N O S  A IR E S  P A P . 
Gen. C ayo A ls in a , k tó ­
r y  s ta ł pa czele re b e lii 
p o p a rte j przez je d n o s t­
kę  lo tn ic tw a  a rg e n ty ń ­
sk iego  w  C ordob ie  (480 
k ilo m e tró w  od Buenos 
A ire s ) u b ie g łe j nocy  pod 
d a ł się w o js k o m  rządo ­
w y m , po czym  o d le c ia ł 
sam olo tem  do Buenos 
A ire s . Gen. A ls in a  od­
dać się m ia ł w  ręce d o ­
w ó dz tw a  a rg e n tyń sk ich  
w o js k  lo tn iczych .

•  Problemy gastronomii 
£  Postęp techniczny w hutlowniclnie

-  tematem wspólnych obrad 
Egzekutywy KM PZPR 

i Prezydium MRN
W CZORAJ od by ło  się 

wspó lna posiedzenie Egze­
k u ty w y  K o m ite tu  M ie jsk ie ­
go PZPR  i P rezyd ium  M RN 
w Szczecinie, na k tó ry m  
dokonano w n ik liw e j oceny 
pracy szczecińskiej gastro­
n o m ii o raz postępu tech­
nicznego w  bu dow nic tw ie . 
N ad obu te m a ta m i obrad 
zaw iązała się obszerna i  rze 
czowa dysku s ja , k tó ra  u ja w  
n ila  dotychczasowe b ra k i 
oraz w  to ku  k tó re j sta rano 
się znaleźć p ra w id ło w e  roz 
w iązan ia  d la  w łaściw ego 
fu n kc jo n o w a n ia  obu tych  
w ażnych dz ia łów  gospodar­
k i m ie jsk ie j.

W spólne posiedzenie, o - 
bradu jące pod przew odn ic­
tw em  I  sekre tarza K M . St. 
B A R T C Z A K A , z udziałem  
k ie ro w n ika  W ydzia łu  E ko­
nom icznego K W , J. M I-  
C H A ŁK IE W IC Z A , pod ję ło  
szereg ko n k re tn ych  w n io­
sków  zm ie rzających zaró w ­
no do po pra w y  dzia ła lnoś­
c i szczecińskiej gastrono­
m ii, ja k  też szybszego fo r­
sow a n ia  postępu, techn icz-- 
-nego w  bu do w n ic tw ie . - ,. (ć)

B. dyktator
Wenezueli
aresztowany 
w  Miami

L O N D Y N  P A P . Jak  
donosi z M ia m i ną F lo ­
ry d z ie  A g e n c ja  R eute­
ra , p o lic ja  U S A  aresz­
to w a ła  by łego  d y k ta to ­
ra  W enezue li, M arcosa 
Pereza Jim eneza w  je ­
go luksusow e j w i l l i  w  
M ia m i. Sąd w  N o w ym  
O rle a n ie  o d rz u c ił ape­
la c je  J im eneza od de­
c y z ji w y d a n ia  go W e­
nezue li. J im enez m iesz 
ka  w  M ia m i od m om en 
tu  uc ie czk i z W enezue­
l i  w  ro ku  1958.

W ładze  W enezue li do 
m aga ją  się jego  e k s tra ­
d y c j i  oska rża jąc  go, że 
je s t o d p o w ie d z ia ln y  za 
zam ordow an ie  4 osób 
i  k ra d z ie ż  m ilio n ó w  do 
la ró w .

W Filharmonii 
wielki koncert
z okazji 
zakończenia
„Roku
S zym anow skiego"

O S TA TN I kon ce rt sym fo ­
n iczn y  bieżącego ro ku  (p ią  
te k  14 gru dn ia ) będzie jed­
nocześnie V  i  os ta tn im  
koncertem  z c y k lu  pośw ię 
conego K A R O LO W I SZY­
M AN O W SKIE M U .

Do ud z ia łu  w  ty m  u ro ­
czystym  koncerc ie, k tó ry  
p ro w a dz ić  będzie d y r . J«S- 
ze f W IŁK O M IR S K I, zapro­
szono ch ó r P O L IT E C H N I­
K I  SZC ZEC IŃ SK IEJ. p rzy ­
go to w a ny przez Jana SZY - 
ROCKIEGO, w y b itn ą  p ia ­
n is tkę  B a rbarę  H ESSĘ-BU -

nego in te rp re ta to ra  p ieśni 
góra lsk ich .

W PR O G RAM IE kon ce r­
tu  p rze w id u je  się w ykon a­
n ie  S zym anow skiego: N oc- 
tu m u  i T a ran te ln . S ym fo­
n i i  K o nce rtu jące j (na fo r ­
tep ian  i  o rk ies trę ), a ta k ­
że frag m e n tu  z  ba le tu  
„H A R N A S IE ” . Pow tórzen ie  
kon ce rtu , ja k  zw yk le , na 
po ran ku  w  niedzie lę . W szy 
s tk ie  abonam enty  są w aż-
ne. (a)

Proces
wrocławski
(D okończenie ze s tr. 1)

w ie  F io ria n o w iczu  cen­
tra ln ą  postacią bandy 
b y ł b. ka s je r banku  R u­
d o lf D re w n ia k . P ra k ty c z  
n ie  bez cz łow ieka  z ban 
ku  n ie  można b y ło  do­
konać napadu —  ośw iad 
czył św iadek. C z ło w ie ­
k ie m  ty m  b y ł D re w n ia k .

Ś w i a d e k  b e z r ą k  
ze Szczecina, któ rego  
F lo r ia n o w ic z  u s iło w a ł 
zw erbow ać do bandy, o - 
św iadczy ł, że oskarżony 
za g ro z ił m u „k u lą  w  
łeb ”  za zdradzen ie  p ro ­
p o zyc ji w s tą p ie n ia  do 
sza jk i.

A B Y  odnaleźć k a re tk ę  i  je j  k ie ro w cę , 
trzeba  b y ło  d o k ła d n ie  p rze s tu d io w a ć ks ią ż ­
kę  w e zw a ń  pog o to w ia , sko n tro lo w a ć  czas 
w y ja z d ó w  i  ic h  trasę. A 'e , ja k  w iadom o, w  
sp raw ach  k ry m in a ln y c h  n ie  m a  rzeczy t r u ­
dnych . To też w k ró tc e  k ie ro w c a  k a re tk i po­
g o tow ia , z k tó rą  m ija ł s ię  na szosie a m b u ­
lans pocztow y, a także  le ka rz , ja d ą cy  obok  
k ie ro w c y , s ta n ę li p rzed  o fic e ra m i dochodzę  
n io w y m i K W  M O  w  L u b lin ie .

K ie ro w c a  ju ż  po k ró tk ie j rozm ow ie  p rz y  
p o m n ia ł sobie te n  w y ja z d : p rz e k lin a ł w ó w ­
czas zaspy śniegu, n ie  pozw a la jące  na szyb 
ką  jazdę. M ija n k a  z am bu lansem  poczto ­
w y m  b y ła  ty lk o  je d n y m , m a ło  w a żn ym  
incyden tem  na tras ie . T y m  n ie m n ie j pa ­
m ię ta ł ją , gdyż w  ty m  m ie fscu  szosa zw ę­
ża ła się n iebezpiecznie, z dw ó ch  je j  s tro n  
le ża ły  z w a ły  śniegu. K ie ro w c a  pogotow ia , a 
także le k a rz  p rz y p o m n ie li sobie d o k ładn ie  
czerw oną „W arszaw ę” , s to jącą  tu ż  za a m b u  
lansem  pocz tow ym , podczas m ija n ia .

—  C zy w  cze rw one j „W a rs z a w ie " b y li ja  
cyS ludzie?  C zy k toś w y s ia d a ł m oże z tego 
w ozu i  p rzes iada ł się do am bulansu?

Na to  p y ta n ie  a n i k ie ro w c a  k a re tk i,  an i 
le k a rz  n ie  p o t r a f i l i  odpow iedz ieć. M im o  to  
trzeba b y ło  u s ta lić , do kogo na leży  czerw o

Kulisy operacji X (2)

Czyżby czerwona 
„W A R S Z A W A “ ?

na „W arszaw a” . N ie ■ b y ło  to  ła tw e , gdyż  
n ie  znano n um eru  re je s tra cy jn e g o  ta je m ­
niczego samochodu. P ie rw szy  i  w ła śc iw ie  je  
d y n y  ś lad  p ro w a d z ił do owego fa ta lnego  

• m ie jsca  — do zw ężenia szosy. O kazało się. 
że n ie  opoda l szosy s to i tam  k i lk a  dom ków  
m ieszka lnych . Już  w k ró tc e  okaza ło  się, że 
w  je d n y m  z tych  d om ków  m ieszka k ie ro icca  
cze rw one j „W a rsza w y” . Tego d n ia , k ie d y  
dokonano napadu na am bu lans, d o k ła d n ie  
o te j godzin ie , k ie d y  am bu lans m ija ł się z 
k a re tk ą  pogotow ia, k ie ro w ca  cze rw one j 
„W a rsza w y”  s iedz ia ł w  sw o im  d o m ku  naci 
ta le rze m  zupy. J a k  usta lono  nie m ia ł on  
n ic  wspólnego z napadem.

T a k  w ię c  pon iew aż a m bu lans  pocz tow y  
na tras ie  Ś w id n ik  —  L u b lin  z a trz y m a ł się 
ty lk o  jeden  raz, w łaśn ie  podczas m ija n ia  
k a re tk i pogotow ia , a tam  n ik t  n ie  m óg ł 
dostać się na p la tfo rm ę  n ie  zauw ażony przez 
pasażerów  k a re tk i,  pozostaw a ła  jedna  je d y  
na ew en tua lność : napad zosta ł upozo row a­
ny.

Podejrzenia, p row adzących  dochodzenie  
s k ie ro w a ły  się na ko n w o je n ta  —  Tadeusza 
W ałacha. P o tw ie rd z iło  je  orzeczenie le k a ­
rza , k tó ry  o p a try w a ł m u  ranę. S tw ie rd z ił, 
że b y ła  pow ie rzch  'w n a . że —  co w ię c e j —  od 
ta k ie g o  u ra zu  n ie  sposób s tra c ić  p rz y to m ­
ność. W ałach  w z ię ty , w  k rz y ż o w y  og ień  p y ­
tań , w k ró tc e  p rzyzn a ł się do wszystkiego. 
W yja ś n ił, że po za ła d o w a n iu  p rze sy łk i 
w p u ś c ił do s k rz y n k i a m bu lansu  swego 
w s p ó ln ika , Adam a W odzińskiego, k tó ry  na 
s tę p n ir  d la  upozoro- Jania napadu, uderzył, go 
k a w a łk ie m  żelaza w  g łow ę. W L u b lin ie  

ko rzys ta ją c  z k o rk a  u licznego, W odz ińsk i 
w y sko czy ł z wozu, po czym  W ałach , rze ­
kom o n ie p rzy to m n y , p oda ł m u  w o rk i z p ie ­
n ię d zm i. W odzińskiego za trzym ano . Podczas 
re w iz j i  w  jego  m ieszkan iu  odzyskano całą 
sumę. O b a j przestępcy s ta n ę li przed sądem.

(K . Pol.)
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P R O B L E M  N IE  JE S T 
N O W Y . O IL E  W  D Z IE  
D Ż IN IE  S Z Y B K IE G O  
Z A S Ą D Z A N IA  A L I ­

M E N T Ó W , S Ą D Y  Z R O - -  SPRAWA
DO ZAŁATWIiIIA

ALIMENTY

Jan  :

B IŁ Y  DUŻY K RO K s tan ie  rzeczy
N A P R Z Ó D . O  T Y L E  teczny. 
E G Z E K W O W A N IE  IC H  
O D  O P O R N Y C H  „ A L I -  
M E N C IA R Z Y ”  N A L E ­
Ż Y  C IĄ G L E  JE S ZC ZE  
D O  R Z E C Z Y  T R U D ­
N Y C H . Z  P O M O C Ą  K O  
B IE C IE  W  Ś C IĄ G A N IU  
P R Z Y Z N A N Y C H  JE J 
'A L IM E N T Ó W  P R Z Y ­
C H O D Z I S E K C J A  A L I ­
M E N T A C Y J N A  P R Z Y  
S Z C Z E C IŃ S K IM  K O ­
M IT E C IE  P O M O C Y  
S P O ŁE C Z N E J. W  O - 
K R E S IE  D W Ó C H  L A T  
IS T N IE N IA  Z A R E J E ­
S T R O W A Ł A  P O N A D  
P IĘ Ć S E T  S P R A W .

b e zuży- w a ły  w szys tk ie  organa 
urzędow e , od k tó ry c h  za 
le ży  spraw ne ęgzekw o- 

zawodu le ka rz  w a n j e a lim e n tó w
w e te ry n a rii,  po rzu c ił to -  * .- ,„3 - ,-  cn r ow a  n a  n e w .  nę 1 tro je  m a łych  dz ie - t r u d n a  s p r a w a  na pe>v- 
d .  P rzesta ł też pracować,- no s ta ła b y  się O W ie le
a rodz ice p rz y ję l i  go 
garnuszek” . M im o , 
je s t zd o ln y  do p ra cy, p ro  
k u ra tu ra  n ie  d o pa tru je  
się w  jeg o postępow aniu 
cech przestępstwa.

T e  dw a p rz y k ła d y  — 
w yb ra n e  z a k t s e k c ji — 
p o kazu ją  n a jb a rd z ie j t y ­
po w e d ro g i, k tó ry m i oso­
b y  z ło ś liw ie  uch y la jące  
się od  p łacen ia a lim en­
tó w  re a lizu ją  swe zamia­
ry .  Oczyw iście po le do 
ro z w ija n ia  pom ysłow ośc i 
w  te j dziedz in ie  je s t du­
żo szersze. M . in . d la te­
go, że organa urzędowe 
n ie s te ty , w yka zu ją  m nie j 
pom ysłow ośc i w  znalezie 
n iu  sku tecznych m etod 
zm uszenia tych że  osób do 
te j t ro s k i.

.na ła tw ie jsza .

P ow ażny  g rzech n a le -

S W IA D C Z Y  T O  O 
T Y M , IL E  K O B IE T  
N IE  M O Ż E  D O C Z E K A Ć  
S IĘ  SW EG O , M A J Ą C  
P R Z E C IE Ż  W Y R O K  S Ą  
D O W Y  W  R Ę K U  O R A Z  ża ło b y  też  zapisać 
IL U  „T R O S K L IW Y C H "  ko n to  z a k ła d ó w  p ra cy . 
O JC Ó W  R O D Z IN  O M I-  Z a p o m in a ją  one często 
’J A  P R A W O , W  C Z Y M  o d o k o n y w a n iu  po trąceń 
N IE S T E T Y  O R G A N O M  z  za ję tego  przez k o m o r 
U R Z Ę D O W Y M  N IE  U -  n ik a  uposażenia p racow  
D A J E  S IĘ  IM  P R Z E - n ik a ,  „ l i to ś c iw ie "  p o trą  
S Z K O D Z IĆ . ca ją  niższe k w o ty ,

w y k a z u ją  p ra w d z iw e j 
J A K IE  są tego  p rz y -  w yso ko śc i pobo rów . Na 

fczyny? M ożna je  u ja w -  ta k ie  pos tępow an ie  je s t 
n ić  p rzeg ląda jąc  a k ta  w  je d n a k  le k a rs tw o  <— a r-  
g e kc ji a lim e n ta c y jn e j. t y k u ł  286 K K .  D o d a j- 

C zes ław  F. o p u ś c ił ż o - m y , le k a rs tw o  sku tecz- 
nę  i  d w o je  dz iec i. A b y  ne, jednakże  n ie m a l n ie  
n ie  p ła c ić  na u trz y m a -  stosowane, 
n ie  ro d z in y  w y m e ld o ­
w a ł się w  n ie zn a n ym  
k ie ru n k u . I  choc iaż żo­
n a  spo tyka  go od czasu 
d o  czasu na  u lic y ,  m i l i ­
c j i  do tychczas n ie  u da ­
ło  s ię  u s ta lić  jego  m ie j 
sca zam ieszkan ia . A  w y  
r o i  sądow y je s t w  ty ra

Jak
Stare Miasto...

W Star- 
gardzie

A R C H IT E K C I szczecińskie
Bo „M la s to p ro je k tu ”  ż a rtu ­
ją , że muszą odbudow yw ać 
s ta rg a rdzką  S ta rów kę  za w i 
n y  m ieszkańców  sprzed 
...500 la t. S targaed b y ł bo­
w iem  k ie d yś  sm acznym  kę­
sk iem  dla rab us iów . Do ic h  
grona na leże li też  szczeci- 
n ia c y . k tó rz y  w  X V  w ie ku  
Z łu p il i i  s p a li li  m iasto .

D ziś u roda S ta rga rd u  od 
żyw a  n ie  ty lk o  na sto łach 
k re ś la rsk ich . Miasto_ odbu­
d o w u je  s ię w  szyb k im  tern 
p ie . O sta tn io  p ro je k t u rba­
n is tyczn y  s ta rg a rdzk ie j Sta 
r ó w k i p rzedstaw iono do co 
roczn ych  nagród K B U A . 
A u to ra m i są: m g r in  i .  arch . 
W acław  F U R M A Ń C Z Y K  i  
m g r  inź . a rch , W ito ld  J A ­
RZYNKA-.

S ta rów ka  s ta rgardzka le ­
ż y  na  s to ku , opadającym  
w  k ie ru n k u  ln y .  S p adk i 
.renu dochodzą do 22 m , 
w  pew nej m ie rze  u tru d n ia  
p ro je k to w a n ie , a le  pozwala 
n a  p lastyczne zróżn icow a­
n ie  bu do w y. A  op ra w ę  ma 
S tarów ka w span ia łą . Otacza 
ją  ją  w yso k ie  zadrzew io­
n e  w a ły , poprzecinane ob­
ro n n y m i basztam i. Zada­
n ie m  U rb an is tów  b y ło  zhar­
m on izo w an ie  zab y tkó w  z 
n o w y m i b u d yn ka m i i  po łą­
czenie S ta ró w k i w . całość 
z  resztą m iasta . Zam ierzę-, 
n ie  zosta ło w  p e łn i w ykon a  
ne. G łów n ą  kan w ą  p ro je k ­
tu  s ta l się ośrodek h is to ­
ry c z n y . N ow a a rc h ite k tu ra  
przez ko n tra s t po zw o liła  
p o dkre ś lić  z a b y tk i. S trom e 
żelbetow e dachy k la m ru  
ją  dachy p łask ie , związa­
ne  w  całościowe p lastyczne 
c iąg i. W ysokość b u dyn ków  
je s t rozm aita  od pa rte ro­
w y c h  ( ty p u  w illo w e go ) aż 
do  9 kondyg na e jo w ych . U - 
B lugi s ta no w ią  osobne sku 
p isko .

Osiedle przeznaczone jes t 
d la  9 tys ięcy  m ieszkańców.

O becnie S tarów ka jes t 
Jednym  w ie lk im  placem  bu 
do w y . Część b u d y n k ó w  j u t  
w zniesiono. Rea lizacja ca­
łośc i p rze w id z ia na je s t do 
ro k u  1968—69. S tarów kę bu ­
d u je  s ta rg a rd z k ie  PBM . 
N ad zo ru ją cy  a rc h ite k c i w y  
raża ją  się z dużym  uzna-

Ebióe ostaw 1 pnteplsów
pra w n ych  do tyczących za 
•ądzan ia 1 egzekw ow ania 
a lim en tów , n ie  je s t dosko 
n a ły . Posiada on w ie le  
lu k  po zw ala ją cych orga­
no m  u rzędow ym  na  swo­
bodną in te rp re ta c ję , a d łuż 
n ik o m  na  stosow anie ,.u- 
n ik ó w ” . T aką  lu k ą  jes t 
np . kon ieczność do kon y­
w a n ia  w  Jak im ś doku men 
eie oso b is tym  m ężczyzny 
w p isu  o  ilo ś c i posiada­
n ych  dz ie c i i  za jęc iu  
przez k o m o rn ik a  pobo­
ró w  na  a lim e n ty . N ie a- 
n u lo w a n y  przez k o m o rn i­
k a  w p is  zobow iązyw a łby 
każd y  za k ła d  p ra cy  do 
p o trąca n ia  a lim e n tó w  Już 
z ch w ilą  p rzy ję c ia  p ra ­
c o w n ika  do p ra cy . N i 
pew no po łoży ło by  to  ta ­
mę p rze ska k iw a n iu  „a li-  
m en c ia rzy ”  z jednego za 
k ła d u  p ra cy  do  drugiego.

P O D O B N E  p o c ią g n ię ­
c ia  p ra w n e  w y m a g a ją  
zm ia n  w  us ta w o d a w ­
s tw ie  i  n ie w ą tp liw ie  
k ie d y ś  z n a jd ą  sw o je  roz 
w ią za n ie . N ie  znaczy to  
je d n a k  że n ie  m ożna po 
p ra w ić  s y tu a c ji w  opar 
c iu  o do tychczasow e1 
n iedoskona łe  p rzep isy. 
D ow odem  tego są ak ta  
s e k c ji a lim e n ta c y jn e j 
P o lsk iego  K o m ite tu  P o­
m o cy  Społecznej. W  po 
n ad  trz y s tu , zdaw a łoby  
się b e zn a d z ie jn ych  w y ­
p a d kach , u d a ło  się zm u 
sić o p o rn y c h  d łu ż n ik ó w  
do p ła ce n ia  zasądzo­
n ych  a lim e n tó w . G d yb y  
podobne z rozum ien ie  
pom oc ko b ie to m  okazy-

Dobry rok
lubelskiej
F S C

P o ras  p ie rw szy  w  swej 
h is to r ii lube lska  F ab ryka  
Sam ochodów  C iężarow ych 
w y ko n a ła  p la n  roczny przed 
te rm ine m . Do 15 g ru d n ia  za 
k ła d y  te  w y p ro d u k u ją  6 359 
sam ochodów ty p u  „ ż u k ” , 
a  -więc 348 ponad p lan . 1 426 
sz tu k  przeznaczono na eks 
p o rt. (al)

T O  N IE  W arsza­
w a, a le  g łów na  u l i ­
ca „poczc iw ego”  L u  
b lin a  —  K ra k o w s k ie  
P rzedm ieśc ie  skąpa­
ne w  b lasku  św ia te ł 
neonow ych  i  ko lo ro  
w y c h  re k la m . C ieką  
w e, czy ró w n ie ż  w  
L u b lin ie  neony ta k  
często „w y s ia d a ją ”  
ja k  u  nas w  Szcze­
c in ie?

WIDZIANE
NOCĄ...

J A K IE  TO  M IA -  
| STO? Jedno z  w ie -

m
Pierwsza
w  kraju
Szkoła
Telewizyfna

ZAW Ó D  te ch n ika  te le w i­
zy jnego s ta je  się coraz ba r 
dz ie j p o p u la rn y  i  po trzeb­
n y . B io rą c  to  pod uwagę 
M in . O św ia ty  po stanow iło  
— na  w n io se k  m ie jscow ych 
w ła d z  — o tw o rzyć  w  O lszty 
n ie  państw ow ą szkołę te­
le w izy jn ą . K u rs  będzie 
tr w a ł 2.5 ro k u . K szta łc ić  się 
tu  będą te chn icy  na  potrze 
b y  Z U R iT i U ru cho m ie n ie  
szko ły  nastąp i w  latach 
1963—6I|

lu  ty c h , k tó re  ro z ­
b ły s ły  neonam i...

T E K S T : (a) 
Z D J Ę C IA : C A F -fo to  

S O K O Ł O W S K I

P O M Y S Ł O W E  re ­
k la m y  neonowe na ­
d a ją  poznańsk im  u -  
l ic o m  w ie lk o m ie js k i 
c h a ra k te r. Ż a łow ać  
je d yn ie  na leży, że 
przew ażn ie  są to  ne­
ony tz w . sem aforo­
w e. Zaw ieszone na  
ścianach dom ów , na  
k ła d a ją  się jedne  na 
d ru g ie  i  tra cą  ty m  
sam ym  efekt. Ogó­
łem  liczb a  neonów  
zdob iących  Poznań  
p rze k ro czy ła  tysiąc. 
A  każdego m iesiąca  
p rz y b y w a ją  dalsze...

PR AW D ZIW E  r, neonow e
szaleństw o’’ ogarnę ło  nasze 
m iasta i  m iasteczka. R ob i­
m y  w szystko, aby w  iloś ­
c i neonów  dogonić  w ie l­
k ie , św iatow e m e trop o lie , 
k tó re  zw łaszcza w  okres ie 
przedśw iątecznym  to n ą  w  
b la sku  różn ob arw nych  ~ ~ 
on ow ych re k la m .

C 0 2  Z TEGO JE D N A K : 
m am y os iągn ięc ia ILOSC IO 
WE, na tom iast pod wzglę­
dem  JA K O Ś C I pozostaw ia­
ją  re k la m y  ś w ie tln e  ciąg le 
jeszcze w ie le  do życzenia. 
N p. w  Szczecinie; po  k ró t­
k im  o k re s ie  pew ne j popra­
w y ; w iększość napisów  neo 
n o w ych  i  re k la m  znowu 
„ w y s ia d ła "  Zgas ły  w ięc 
zupe łn ie  ko lo ro w e  l i te r y  na 
dachu „K A S K A D Y ” , w  przy  
s' w io w ą  „ k ra tk ę ”  pa lą  się 
ne on y ba ru  ; .E X TR A ” , a 
ka le k ie  na p isy  z  w yga s ły ­
m i l ite ra m i straszą na  każ­
dym  k ro k u }

ZAIN TER E SO W AN E przed 
sięb io rs tw a 1 f ir m y  uw a­
żają , Że W SZYSTK IEM U  
W IN N A  JEST IN S TY TU C JA  
„C E N T R A L I N EONOW EJ”  
O D P O W IE D Z IA LN A  ZA  
KONSERW ACJĘ Z A IN S TA  
LO W A N Y C H  PR ZEZ S IE B IE  
W  N A S ZY M  W OJEW ÓDZ­
T W IE  R E K L A M  Ś W IE TL­
NYCH.

CZAS n a jw yższy  aby 
neonow ym  „b e zho ło w ie m ’’ 
w  Szczecinie zrob ić  ra d y ­
k a ln y  porządek.

N a tem at dnia

B A N  n s  Z a m k u  Szczec ińsk im  —  c z y i  
W o je w ó d zk i D om  K u ltu r y  b o ry k a  się; 
z k ło p o ta m i lo k a lo w y m i. U ż y tk o w n ik  
w p ro w a d z ił się w e  w rze śn iu  1960 r* 
ó w cze sn y  p ro g ra m  da lsze j odbudowy! 
p rz e w id y w a ł, że następne, w schodnią 
s k rzyd ło , będzie gotow e do końca 1962 r . 
K ie ro w n ic tw o  Z a m ku  licząc  na to , sze­
ro ko  ro zw in ę ło  dz ia ła lność. D orobek je s l 
spory. Szczeciński W D K  uznano za jeden 
z n a jlepszych  w  k ra ju .  M ies ięczn ie  od« 
b yw a  się w  Z a m ku  230 im p re z  łącznie 
z o ś w ia to w y m i. B ie rze  w  n ic h  u d z ia ł po­
nad 10 tys . osób. O prócz tego trw a ją  roz­
m a ite  ku rs y , se m in a r ia  1 k o n su lta c je  d la  
p ra c o w n ik ó w  zw iązanych  z ruchem  k u l­
tu ra ln y m . Z  b ra k u  m ie jsca  szkolenie 
i  sp o tka n ia  z dz ia łaczam i (z 800 p laców ek 
pod le g łych  W D K !) o d b yw a ją  się w  sa li, 
gdzie  n o rm a ln ie  p ra cu je  8 osób. D z ia ł 
a r ty s ty c z n y  m ie śc i się w... toa lec ie . M a ­
gazyn m a ta k ie  sam e locum . S przę t w a r-

Pan
na Zamku 

wyrósł
z

„garnituru ‘

tośc i ponad 2 m in  z ! le ży  w  p iw n ica ch , 
gdz ie  naw e t b ra k  w e n ty la c j i

S y tu a c ja , ja k  w id a ć  n ie  do pozazdrosz­
czenia. N a jgorsze , że przez n a jb liższe  la ta  
ue zanosi się na pop raw ę . W ed ług  p rze ­
w id yw a ń  in w e s to ra  ~  (W y d z ia ł K u ltu r y  
PW:R N ) ukończen ie  o d b u d o w y  w schod ­
niego s k rz y d ła  Z a m k u  może nastąp ić  n a j­
w cześn ie j za dw a  la ta . W p ra w d z ie  d y re k ­
to r  P K Z  tw ie rd z i,  że w yk o n a w c a  je s t 
w  s ta n ic  w yko n a ć  ro b o ty  w  c iągu je d ­
nego ro k u , ale b ra k  i f t  to  p ien iędzy . C en­
t ra ln a  R ada SFOS o b iecu je  do fin a n so w a ­
n ie  —  ale je s t to  uza leżn ione  od tc rn jt -  
nowego u re g u lo w a n ia  sk ła d e k  przez spo­
łeczeństw o naszego w o je w ó d z tw a . Z  ty m  
ras n ie  je s t n a jle p ie j.

Gorsze, że szczegóły o d b u d o w y  Z am ku
rz e d s ta w ia ją  się dość m g liśc ie . J a k  w y -  

r ik a  z p rzep row adzonych  ro zm ó w  —  ka ż ­
dy z za in te resow anych  ma in n ą  op in ię  
ęo do w ysokośc i su m y p ie n ię d zy  na od­
budowę i  e w e n tu a ln ych  te rm in ó w  u k o ń ­
czenia ro b ó t, , (B)

Z Kaliną 
Jędrusik
w „salonie 
piękności46
—* N IE C H  p a n i us iądzie  tu ;  te n  

a p a ra t le p ie j g rze je . —  Spod h e ł­
m u  fry z je rs k ie g o  w y c h y la  się k u  
m n ie  uśm ie ch n ię ta  ż y c z liw ie  
tw a rz . S iadam  na  w skazanym  
m ie jscu  w  rzędzie  ko b ie t z p ira ­
m id a m i d ru c ia n y c h  w a łk ó w  na  
g łow ach. M o ja  d o radczyn i w y c ią ­
ga z to rb y  m aszynopis. P rzeg ląda  
go, coś tam  k re ś li,  zm ie n ia ; w resz­
cie usta je j  u k ła d a ją  się do szep­
tu  —  K a lin a  J ę d ru s ik  u czy  się 
ro li.

G d y  obłe, ju ż  t  su c h y m i
w ło sa m i, s iadam y przed  lu s tra  

m i, czekając na sw o ją  k o le j,  
K a l in ie  J ę d ru s ik  w y ry w a  się 
w e s tch n ie n ie :

—  Boże, ja k a  je s te m  g ło ­
d n a !

—  Dlaczego?
O d ra n a  n ic  n ie  jo d ła m i

d ie ta  odchudza jąca .

Spog lądam  na  a k to rk ę :

—  A leż pani wcale ale Jest tą*

—  T a k . T o  w y n ik  s a m o w y -  
rzeczenia. W szystko , co z  m ą k i,  
w y k re ś li ła m  z  ja d ło sp isu . A  c ó t  
może być lepszego na d  k lu s k i,  
p ie ro ż k i m a ło ru s k ie , a lb o  na  
p rz y k ła d  z g rz y b a m i i  z  k a p u ­
stą? ! No, co? N ie c h  p a n i p o w ie !

—  1 przez c ieb ie  zrob ione  —  
d oda je  siedząca obok p a n i K a ­
l in y  sąs iadko , w id o czn ie  b y w a ją  
ca w  je j  dom u. —  W  ż y c iu  n ie  
ja d ła m  ta k ie g o  m a k a ro n u  pod  
beszam elem  ja k  u  c ieb ie  w  p ią ­
te k  na  k o la c ji!

—  T a k . U b ó s tw ia m  gośc i i  
u b ó s tw ia m  go tow an ie  —  m ó w i 
m e la n c h o lijn ie  p a n i K a lin a  —  
to  m o ja  zguba.

— A  eo pani Jeszcze lubi?
D z ik ie  zw ie rzę ta  i  podróże. 

C hc ia ła bym  m ieć w  do m u m ło de 
ty g ry s ią tk o  lu b  m ałpkę .

— A le  tygrysiątko  w n e t b y się 
przedzierzgnęło w  groźnego ty ­
grysa, 1 co wtedy?

— T o  p ra w d a . A le  na p rz y k ła d  
le w  w o ln ie j d o jrze w a . M ó g łb y  z 
J a k i ro k  grzać się 1 przec iągać u 
m n ie  pod p iecem ...

K A L IN A  J Ę D R U S IK  w  ob­
c is łe j cza rn e j s u k n i, z a u re o lą  
c z e rw o n o ru d ych  w ło só w , t r ó j  
k ą tn ą  tw a rz ą  i  p rz y m ru ż o n y ­
m i oczym a, sam a m a  w  sobie 
coś z k o tk i.

— A  podróże?

n ie ż  lu d z i. L u dz ie , k tó rz y  si 
zm ie n ia ją  1 na k tó ry c h  to w a rzy  
s tw o  je s t s ię  zdanym . T o dosk 
na!e s tu d iu m  o b se rw ac ji, a  jedn. 
cześnie ja k ie ż  odprężen ie ! P rzy  
go to w a n ia  do d ro g i, n a s tró j dw o 
ców , sam a podróż w p ra w i, 
m n ie  w  podn iecenie. A  jedno 
czesnie da je  Jakiś sp o kó j, zw al 
n ia  od odpo w ied z ia lno śc i...

— Czy obserw acji ludzi poms- 
?* pani w  pracy?

— Jasne. A k to r  n l m oże s lą
ro z w ija ć , n ie  o b se fw u jąe  lu d z i 

w e  w sze lk ich  rea kc ja ch . B ia d a  
a k to ro w i, k tó ry  zask le p ił się sam  
w  sob ie ! P asjam i lu b ię  obserw o­
w ać  m ło d z iu tk ie  dziew częta —
szesnasto la tk i. O garn ia  m n ie  zdu­
m ie n ie  1 po dz iw : k ró le s tw o  k o ­
c ia kó w  d y k tu je  dziś s ty l:  w  mo­
dzie , ta ńcu , le k k ie j m uzyce. Te 
dz ie w czyny  w iedzą czego chcą. 
Są rozsądne, zna jące życ ie , do je

— C zy to  dobrze?

«- P ew nie  że ta k . M ężczyzna I I -  
ezy się od la t  szesnastu da  
sześćdziesięciu, a ko b ie ta  od  sza 
snastu do...? — p y ta n ie  pozosta­
je  w  zaw ieszen iu . — N iech  w ię o  
wcześn ie i  św iad om ie  zaczyna. 
T y lk o  czy ow a  „św ia do m o ść” , 
rozsądek i  ch łód n ie  zuboży głę­
b i ic h  przeżyć? C zy n ie  stracą? 
— 1 znó w  p y ta n ie  pozosta je o t­
w a rte . K a lin a  Ję d ru s ik  zastana­
w ia  s ię . j

R ozm aw iała?
EW A  BER B ER YU SZ

) i



¿  S T R O N A  ->  K U R  TEH N r  293 (5713).

U w aga hodowcy  
lisów i  n o c e k !

Do ogłoszenia, zam ieszczonego w  „K u r ie rz e  
S zczec ińsk im ”  w  d n iu  2 g ru d n ia  1962 r.

Z A K R A D Ł  S IĘ  B Ł Ą D ,

k tó ry  p o n iże j p ro s tu je m y  p o w ta rza ją c  je  w  ca­
ło śc i w e  w ła ś c iw y m  b rz m ie n iu :

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  O B R O T U  
S U R O W C A M I W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I I  S K Ó R Z A N Y M I

I n f o r m u j e ,

że zg łoszenia o go tow ości zaw a rc ia  u m o w y  na dostawę 
skó r lis ó w  i  n o re k  w  sezonie 1963/64 m ożna jeszcze 

składać bez żadnych  ogran iczeń  do końca b r.

Szczec. Przeds. O b ro tu  
S u ro w ca m i W łó k ie n n ic z y m i i  S kó rza n ym i

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  
O D D Z IA Ł  W O JE W Ó D Z K I 

I  IN S P E K T O R A T  P O W IA T O W Y  W  S Z C Z E C IN IE

zawiadamia o zmianie numeru 
centrali telefoniczne)

Obecny numer: 370 -  55

i l]GŁOSZEN!A I

PRACA
POMOC dom ow a docho 
drąca na 2—3 godz. 
dz ie nn ie  po trzebna od 
zaraz. W iadom ość, te l. 
39-753 — śródm ieście.

9830-G

PR ZY JM Ę  pracę Jako 
pom oc dom ow a. H e le­
na sob ie ra jska . w ieś 
K rz y n k a . poczta B a r li­
ne k , poW. M yś lib ó rz .

'■ 9831-G

POMOC dom ow a na 
• ta le  lu b  dochodzącą, 
po trzebna . W iadom ość, 
U n is la w y  20—15, godz. 
16—20. 9832-G

300 M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  OFERT. In fo r ­
m ac je  otrzym asz prze­
s y ła ją c  10 z ło tych  zna­
czkam i. W arszaw a, E- 
le k to ra ln a  U , „S y re n ­
k a ” . 5593-K

PO SZU K U JĘ  w spó ln i­
ka do  S ta c ji O bsługi 
Sam ochodów . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk ie go  8. n r  
988. 9833-G

IF Ę  F-9, kup ię . O fe r ty , 
te i.  398-47, Od 9—16.

9834-G

GOSPODARSTW O ro l­
ne, 6 ha ziem i z bu d yń  
ka m i k o ło  Ło dz i, sprze 
dam . W iadom ość, Łódź, 
u l. Ż ó łw io w a  25.

9838-G

SYN  z m a tką  poszuku­
je  dużego n ie um eb lo - 
w anego p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o , te l. 35-129.

9847-G

W AR SZAW Ę. sprze­
dam . 45 000 zł. P a rk in g . 
B ram a P o rtow a. Oglą­
dać: sobota—niedzie la .

9839-G

G A R A Ż  blaszany, sk ła ­
da ny  o w ym . 5X2 m, 
sprzedam. W iadom ość, 
te l. 428-02. 9840-G

S ZA FĘ dw u drzw io w ą  
— jasną, sprzedam . A l. 
P ia stów  9—16 od godz. 
17. 9841-G

S Y P IA L N IĘ  o raz w6* 
zek dziec ięcy (space- 
rów kę), sprzedam  ta ­
n io . Bogusław a 27—20.

9842-G

K O M P LE T  tło k ó w  4 
szt. w ra z  z c y lin d ra m i 
( tu le ja m i) , do  S ta linca  
S.80, kup ię , te l. 355-14, 
od 10—19. 9835-G

i  NIERUCHOMOŚCI

OG R O D N IC TW O  2,8 ha, 
sad, zabudow ania,
sprzedam  lu b  zam ienię 
na m n ie jszy  o b iek t. 
Szczecin, M yś liw ska  1 
róg  D aszyńskiego.

, 9836-G

P A R C E LĘ w  Lesznie 
(Poznańskie), sprzedam. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń! 
p lac H o łd u  P ruskiego 
8, n r  987. 9837-G

D O M  p ię tro w y , t rz y  i 
d w u p o ko jo w e  m ieszka­
n ia , m ie jscow ość w yp o  
ęzynkow a p rzy  m or 
sprzedam . A dam  Si

M A S ZY N Ę  do szycia, 
m a rk i „H u n n ia ”  prod, 
w ę g ie rsk ie j, sprzedam! 
W iadom ość, Szczecin, 

Bogusław a 31—7 
pak. 2. 9843-G

T E L E W IZO R  m a rk i 
„R e ko rd  2” , sprzedam. 
A r m ii  C zerw one j 32—3.

9845-G

R O D Z IN IE  tra g icz ­

n ie  zm arłego syna, 
b ra ta  i  w n u ka  a na 
szego n ieodża łow a­
ne go  na jlepszego i  
na jdroższego p rzy ­
ja c ie la  ś. p. JO Z E F A  
G R EN D YS ZA , w y ­

ra zy  g łębok iego ża­
lu  i  w spó łczuc ia 
sk ład a ją  lo k a to rz y  

dom u n r  33 p rz y  u l.
W aryńskiego.

9829-G

LOKALE
K A W A L E R K Ę  w  śród­
m ieściu, zam ien ię na 

.ieszkanie w iększe.
T e l. 367-58. 9846-G

K A W A L E R K Ę  z osob­
n ym  w ejśc iem  zam ie- 

na p o kó j z kuch - 
w  śródm ieściu . Wa 

ru n k i do om ów ien ia . 
U l. Bo i. K rzyw ou steg o 
59—7, godz. 17—19.

9348-G

2 PO KOJE w  N ow oear

szkan ie w  Szczecinie. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  Prusk iego 
~ ~.r 986. 9849-G

PO KO JU  sub loka to r- 
ego, w  śródm ieściu , 

p iln ie  poszuku ję. W ia­
domość, te l. 35-155.

9850-G

4-PO KOJO W E mieszka­
n ie  z k u ch n ią  i  łaz ien­
ką a lb o  l-p o k o jo w e  z 
k u ch n ią  i  łaz ienką , za­
m ie n ię  na 2-poko jow e. 
W iadom ość, Boguchw a- 

29—8, od godz. 17— 
9851-G

2-POKOJOW E m ieszka­
n ie  w  K ra ko w ie , zami« 
nię na 3-poko jow e ; 
c.o. w  Szczecinie. In ­
fo rm a c je : Szczecin, te l. 
79-78. 9852-G

P R ZYJM Ę na pokó j 
studenta  WSR z X ro ­
k u  w zg lę dn ie  ucznia 
T ech n iku m , K ras iń sk ie  
go 13—16. 9S53-G

F O S Z t lK U jĘ  p o k o ju  
od zaraz lu b  1. I. 1963 
r. T e le fo n  do godz. 15 
— 39-201. 9854-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je poko 
ju  sub loka torsk iego. 
D z ie ln ica  oboję tna . 
W iadom ość, C hoclk iew i 
cza 1 m . 1. 9854-G

ZG U BIO N O  przepustkę
w ydaną przez ZPO na 
nazw isko D anuta  W ró ­
blew ska. ’ 9356-G

ZG U B IO N O  k w ity  wę­
g lo w e  na IV  k w a rta ł. 
Znalazca proszony jest 
o przesłanie na adres: 
W in cen ty  Łuksza,
Szczecin, u l. Bogusła­
w a 26—21. 985 7-G

K O L E Ż A N C E

Helenie Zajączkowskiej
w y ra z y  g łębok iego  w spó łczuc ia  

z pow odu Ś M IE R C I O JC A

s k ła d a ją

Z A R Z Ą D , R A D A  S P Ó Ł D Z IE L C Z A , 
K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y  

H A N D L O W E J  S P Ó Ł D Z IE L N I IN W A L ID Ó W  
W  S Z C Z E C IN IE

5887-K

W nurcie 
życia

W  ub. n iedzie lę odby ło  
się p lena rne posiedzenie 
Zarządu W ojew ódzkiego 
S tow arzyszen ia A te is tó w  i  
W o ln o m yś lic ie li. O brady 
kon ce n tro w a ły  się w o kó ł 
g łó w nych  k ie ru n kó w  dzia­
ła ln ośc i SA iW , nakreśla» 
n ych  przez U  K ra jo w y  
Z jazd Stow arzyszen ia.

W  dysku s ji podkreś lano 
konieczność unowocześnie­
n ia  m etod pracy propa­
gando w o-odczy to  w e j, roz­
szerzenia je j o w ys taw y  
św iatopoglądow e , f ilm o w e  
p ro je k c je  i  um ie ję tność 
po s ług iw a n ia  się rad iem  o- 
raz au dyc ja m i w  te le w iz ji.

Zarządy P o w ia tow e Sto­
w arzyszen ia p o w in n y  do­
łożyć sta rań d la  pozyska­
n ia  d la  Ide i S A iW  i  czyn­
ne j w  n im  dz ia ła lnośc i w ię 
cej p rze ds ta w ic ie li in te li­
g e nc ji, szczególnie ze s fe r 
techn icznych i na uczyc ie li.

Po n iedz ie lnym  zebran iu 
na czele Zarządu W ojew ódz 
k iego SA iW . ja k o  n o w y je ­
go przew odn iczący, staną ł 
Ob. W A C ŁAW  GELGER — 
w icep rzew odn iczący P rezy­
d iu m  W RN. ( jtk )

N o w y  k l u b  
racjonalizatorów

R A C JO N A LIZA TO R ZY  
Szczecińskich Z ak ładów  P i- 
w ow a rsko -S ło du w niczych w  
Szczecinie o tw o rz y li w łas­
n y  k lu b . D z ię k i pom ocy 
d y re k c ji w ygospodarow ano 
nań pomieszczenie służące 
da w n ie j za m agazyn. L o ka l 
zosta ł od pow iedn io  p rzysto  
so-wany, odno w ion y  1 w y ­
posażony. P rzy k lu b ie  po­
w s ta ły  k ą c ik i za intereso­
w ań np . f i la te lis tó w  i fo to  
am a torów . W p rogram ie  
dz ia ła lnośc i przew idz iane 
są odczyty , p o rad n ic tw o  
zawodowe, k o n ku rsy  dla 
w yna lazcó w  i  spo tkan ia  
św ie tlicow e  p rzy  „m a łe j 
czarne j” . Zap lanow ano ta k  
że w ym ia n ę  dośw iadczeń z 
ra c jo n a liza to ra m i z po krew  
nych zakładów  p ra cy.

(B)

P O LS K I — i,C zy to  Jest m i­
łość”  g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „P s ie  cza­
sy sierżancie”  g. 17. 
O P ER ETKA — „M adam e B u t-  
te r f ly ”  g . 19.30,

KINA

I  M A J  (Żydów ce) —■ ¡,Ca sino  
de P arts”  g. 17. 19 — fr .-w L
— od la t 16 — panoram . 
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — 
•„Ch łop iec z Czarnego Lą du”  
g. 17 — ang. — od  la t  9 — „B o  
ha te ro w ie  są zm ęczeni”  g. 19
— fran c .
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W ojska 
P o lskiego 36 — „Spacerk iem  
po L o n d yn ie ”  g. 10—2i.

KOSMOS — „Z ło d z ie j w  ho­
te lu ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U SA — od la t 18; p ią te k : „S e r 
ce i  szpada”  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — f r . - w l.  — od la t  
12.
D E L F IN  — „R o k  przestępny”  
g. 10.30, 13. 15.30, 18, 20.30 — 
radź. — od la t  16 (czw a rtek i  
p ią tek ).
B A Ł T Y K  — „G rzeszn icy  bez 
w in y ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — radź. — od la t 16 (czwar 
te k  i  p ią tek ).
P O LO N IA  — „T o m c io  P a luch”  
g. 11. 13 — „K s iążę i  ak toreez- 
ka ”  g. 15.30, 18. 20.30 -  USA
— od la t  16 (czw artek i  pią­
tek).
P IO N IER  — „C ze rw o ny  k w ia t”  
g. 10 — „W arszaw ska syren a ”  
g. U. 13, 15 — „N ie  ma m ie j­
sca d la  d z ik ich  zw ie rzą t”  g. 17
— „M ia s teczko ”  g. 18.30. 20.30
— po i — od la t 16 (czw a rtek i  
p ią tek ).
M U Z A  (Pom orzany) — „P ię k ­
na L u re ttá ”  g . 19 — NR D  — 
od la t  16.
PROM IEŃ — „R io  B ra vo ”  g. 
15, 17 45 — U SA — od la t  12. 
M AR S — „S zczęś liw ie  się skort 
Czyio”  g. 16.30. 18.30, 20.30 — 
USA — od la t  18.
F A I.A  — „R om eo i  J u lia ”  g.
17. 19.40 — ang. — od la t  16. 
ECHO (K rzekow o) — „ C y r k ’« 
g. 18. 20 — radź. — od la t  14. 
W IE D Z A  — „P o r t ie r  z  La zuro  
w ego W ybrzeża”  g. 19 — f r .  — 
od la t  18.
M EW A (Zelechowo) — „Resz­
ta  je s t m ilcze n iem ”  g. 18. 20
— NRD — od la t  16.
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „O w ­
czy pęd”  g. 16.30. 18.30, 20.30 — 
fran c . — od la t 16 — panoram . 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„G araż  śm ie rc i”  g. 17.30. 19.30
— ang. — od la t  Í8. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) —  „P u cc i­
n i "  g. 17, 19 — w ł. — od la t 12. 
H U T N IK  (S to łczyn) — „Ś m ie rć  
czyha na s ta rc ie " g. 18. 20.15
— ang. — od la t 16 — panoram . 
B A J K A  (Police) — „M anneken 
P is "  g. 17, 19 — ho lend. — od 
la t  12.

13 M U Z  — pl. Żo łn ie rza  2 — 
spo tka n ie  z J. P u tram en tem : 
„P ro b le m y  w spółczesnej lite ­
ra tu ry ”  g. 20.
TPP R  — W ojska P o l. 66 — 
f i lm  „A r ty s ta  do w szystk iego’ * 
g. 18, 20.
N O T — W ojska Po lsk iego 67
— czynny od g. 12; f i lm y  t.ech 
n lczne g. 18; kon ce rt m uzyk i 
kam e ra ln e j na fo rte p ia n ie  g. 
19; dansing (po koncercie). 
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7-a — w ieczo rek taneczny g. 
20.
D O M  K U L T U R Y  K O LE JA R ZA
— P a rtyzan tów  2 — pre le kc ja  
m g r M. B o n ie ck ie j: „E rne s t 
H em ing w a y”  g. 18.30. 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20
— czynn y  od g. 20.
P IW N IC A  — N iepodległości 19
— w y k ła d : ..K u ltu ra  i estety­
ka  na co dzień”  g. 17.

1WYSTAWY
M U ZE U M  -  S tarom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lskie, ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c ińsk ich  g. 13—19.
W A ŁY  CHROBREGO I — a r ­
cheologia , w ys taw y  m orsk ie , 
p rzy rod a , z dz ie jów  rzem iosła 
kow a lsko-ś lusarsk iego na Po­
m orzu Zachodn im  g. 13—19. 
B W A  — S ta rom łyńska  27 —
w ys taw a O kręgu Szczecińskie­
go ZPA P g. 13—19.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
p la s tyka  zie lonogórska g. 11. 
ZA M E K  — m a la rs tw o  K a z im ie­
rza C ykow skieg o: św iatow a 
w ystaw a rysu n ku  i m a lars tw a 
dzieci „M o ją  o jczyzna ’* — g. 
10-18

K L T N IK A  CHTRŚ D ZIEC IĘCEJ
— U n ii  Lu be lsk ie j.

B4HK 
POLSKA 

KłS» 
OPIEKI S A. 

Ekspozytura 
Szczecin, 
Końsk i
K ie ra t 12 W lta

IUMKHJJIE 
UPOMINKI 
PRODUKCJI 

UGRANEJ 
U WALUTY 

OBCE
-  WPŁACONE 

W KRAJU 
IU! l i  GRANICĄ

Uwaga
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I SA  

E K S P O Z Y T U R A  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. K o ń s k i K ie ra t  12

czynna będzie
d la  w y g o d y  P . T . K lie n tó w  

W  O K R E S IE  P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N Y M  
w  d n ia ch :

19 g ru d n ia  b r. (środa) od godz. 9— 18 
21 g ru d n ia  b r. (p ią te k ) od godz. 9— 18 
23 g ru d n ia  b r. (n iedz ie la ) od g. 11— 16

Ż yczym y  p om yś lnych  za ku p ó w !
5865-K

P R A C O W N IC Y .)
*—

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  z p ra k ty k ą , ze 
zna jom ością  zagadnień in w e s ty c y jn y c h  na 
s ta n o w isko  starszego m e ch a n ika , z a tru d n i 
Szczecińska S tocznia Jach tow a  Szczecin, 
u i. Ś w ia to w id a  6. W a ru n k i p łacy  i  p racy 
do o m ó w ie n ia  na m ie jscu .

5889-K

K IE R O W N IK A  tra n s p o rtu  w  f i l i i  w  S w i 
n o u jśc iu  za tru d n i od 1 s tyczn ia  1963 r . 
W o jew ódzka  S p ó łd z ie ln ia  T ra n s p o rtu  i U - 
s ług  T e chn icznych  PSS w  Szczecinie,
C hodk iew icza  6. W ym agane w yksz ta łcen ie  
średn ie  lu b  d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , w y n a ­
g rodzen ie  do 2 000 zł. Zgłoszenia w  S e kc ji 
K a d r  w  Szczecin ie , u l. C h o d k ie w icza  6.

5890-K

ÍÉZEI
9
w

zapobiega...
■ n r a a H f m B D G H

ZG U BIO N O  św iadec-
tw o  ukończenia szko ły
podstaw ow e j w N ow o-
gardzie na n izw isko
H a l;n a  »pureć.

N 9859-G

Z G U B IO N O  Teg itvm a -
c ję  in w a lid zką M P K
na nazw isko Z o fia  Dą-
brow ska . •9858-G

dz ia ł O św ia ty  na nazw  i 
sko  L u cyn a  C iesio łka .

9861-G

ST. E K O N O M IS T Ę  lu b  ekonom is tę  d/s 
tra n s p o rtu  ze zna jom ością  sp raw  gospo­
d a rk i sam ochodow ej i dysp o zyc ji tabo ­
rem . na s ta n o w isko  st. e ko n o m is ty , w y ­
m agane w yksz ta łce n ie  wyższe o raz  3 la ta  
p ra k ty k i lu b  w yksz ta łce n ie  śre d n ie  o raz 
7 la t  p ra k ty k i.  Na s ta n o w isko  e konom is ty  
w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe o raz  1 
ro k  p ra k ty k i lu b  w yk s z ta łc e n ie  średn ie  
o raz  6 la t  p ra k ty k i — z a tru d n i od zaraz 
M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  Oczyszczania 
w  Szczecinie, u l. S w ia to n e łka  5/6. Ponad­
to  od d n ia  1 s tyczn ia  1963 r . z a tru d n i st. 
in sp e k to ra  lu b  in sp e k to ra  B H P . Na s ta ­
n o w isko  s t. in sp e k to ra  w ym agane  w y ­
ksz ta łce n ie  wyższe techn iczne  oraz p rze ­
szko len ie  w  zakresie  B H P . Na s tanow isko  
in spek to ra  w ym agane  w yks z ta łc e ń ’ » 
średn ie  techn iczne  oraz  3 la ta  p ra k ty k i 
na s ta n o w isku  B H P . W a ru n k i p ra cy  i  p ła ­
cy do u zgodn ien ia  w  M P O , Ref. K a d r  od 
gedz. 8 — 13.

5819-.K

ZG U BIO N O
cję  szkolną 
sko M aria

le g itym a -

S m utyńska .
9366-G

ZG U BIO NO le g itym a -
e je  szkolne na na zw is-
ka : Hanną K o cha nó w -
ska i U rszu la  Peta.

98-12-G

ZG U BIO N O zaśw iat!-
ozenie ukończenia szko 
ły  pow szechnej w yda­
ne przez szkołę pow­
s z e c h n ą 'w  A le ksan dro­
w ie  K u ja w s k im  na naz 
w isko  Leon C h le w lck i, 
zam. w  Ś w inou jśc iu , 
M azow iecka 6$

B860-K

U N IE W A Ż N IA M  książ­
kę k re d y to w ą  ORS n: 
0/42415/62 na nazw isko 
Tadeusz D ęb iński.

986,1-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  in w a lid zką  na naz­
w is k o  K a ta rzyn a  G nie­
wosz. 9864-G

ZG U BIO N O  leg itym a­
c ję  s tude ncką  PAM  m  
nazw isko Ba rbara W ój 
Clk. 9865-G

K A N D Y D A T Ó W  na s tanow iska : g łów ne­
go księgowego, k ie ro w n ik a  S e k c ji E kono ­
m iczn e j, ze zna jom ością  sp ra w  p la n o w a ­
n ia . o rg a n iza c ji i za tru d n ie n ia  o raz ks ię ­
gowego, p oszuku je  od zaraz łu b  w  te rm i- . 
n ie  do uzgodn ien ia  M H D  A r t. P rzcm ys ło - 
w o - I ió ż n y m ł w  Szczecinie. W ym agane 
w yższe lu b  średn ie  w yksz ta łce n ie  i  p ra k ­
ty k a . R e fle k tu je m y  w y łą c z n ie  na s iły  
w ysoko  w y k w a lif ik o w a n e . B liższych  in ­
fo rm a c ji udz ie la  sekcja  ka d r u l. D w o r­
cow a la , pok. 37 — te l. 461-98.

5844-K

I] S]
- v X i z / m f o k t - i

Tifix ie h ł& 4\)

t  K L IN IK A  C H IR . -  U n ii L u ­
b e lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
i  d z i e c k a  — św . W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano,

N R  34 — D ubois  1 — te l.  82-41. 
N R  47 —  J a ro m ira  U  — teł* 
422-46.

C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
PR AC Y:

A p te ka  N r  10 (G lin k i), A p te ka
N r  11 (D ąbie Szczecińskie)# 
A p te ka  N r  12 (P od juchy).

Buaaag
(P rogram  szczeciński)

17.25 — p ro gram  d n ia , 17.30 — 
d la  dz iec i: „M iś  z o k ie n ka ” j  
18.05 — program  film o w y  z 
W arszaw y, 18.20 — „P aro d ie  
m uzyczno -  cho reogra ficzne” *
18.55 — „M in ia tu ry ” . 19 30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c
— dz iec iom ” , 20.05 — Polska 
K ro n ik a  F ilm o w a , 20.15 — p ro  
gra m  p u b l.: „F a k ty  i  poglą­
d y ” , 20.43 — K o bra  — „M o r­
de rs tw o  przed po łud n ie m ” ,
21.55 — os ta tn ie  w iadom ośc i, 
22 — program  na ju t r o ,  me­
lod ia  na DOBRANOC.

(P rog ra m  b e rliń sk i)

n  — d la  dz iec i od la t  10 — 
s,N iebieskie b łyska w ice ” , 18.15 
- -  m ieszanka spo rtow a , 18.40
— tys ią c  w iadom ośc i T V , 18.50
— po zdro w ie n ia  T V  dziecięce j, 
19 — „Z e  św ia ta  m o to ry z a c ji" , 
19.25 — prognoza pogody, k ro  
n ika . 20 — f i lm  „U c ie czka  
T e ize ra ” , 20.55 — „C ie kaw o­
s tk i z w i l l y  S chw albe” , 22.05
— k ro n ik a .

P IĄ T E K

9.50 — g im na s tyka  d la  wszy­
s tk ich . 10 — k ro n ik a , p rzegląd 
w ydarzeń, 11.35 — „M ię dzyn a ­
ro d o w i a r ty śc i c y rk o w i” , 12.10
— test, 13.30 — f i lm  „G łó w n a  
w y g ra n a ” , 16 — w id o w isko  d la  
dzieci od la t  10. 18 — un iw er­
sy te t T V . 18.40 — tys ią c  w iad o  
m ości T V , 18.50 — pozdrow ie­
n ia  T V  dziecięce j, 19 — „P o ­
patrzeć, pom yśleć, osądzić” , 
19.23 — prognoza pogody, k ro  
n ika , 19.50 — „O dp ow iad am y 
na py ta n ia ” . 20 — f i lm  radź, 
„Z y c ie  po 30” , 21.30 — f i lm  
d o kum e n t. „M e k s y k ” , 22 10 — 
k ro n ik a . 22.20 — sztuka TV  
i,S p raw a M arloh a ” .

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 16, 19. 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42.

SZC ZEC IN : 16 05 — z nagrań 
F ilh a rm o n ii Szczecińskie j. 16.15
— „W ieczo ry  pod lam pą” , 16.30
— rep o rtaż 'Józe tS  M a tyn i. 17.10
— „Z  p iosenką przez ś w ia t” ,
17.30 — przegląd a k tua ln ośc i 
W ybrzeża. 17.50 — „P rzed szko le  
p o lig lo tó w ” . 18.15 — 10 m in u t 
na skrzypcach, 18.25 — w iersze 
na jm łodszych , 18.30 — „N a u k a  
radziecka w stużoie m orza” .

W AR S ZA W A : 13 25 -  „ U i i - a  
nadbrzeżna” , 13.45 — o rk ie ­
s try  roz ryw kow e . 14.35 — pub­
lic y s ty k a  zagran iczna. 15 — 
o rk ie s tra  sm yczkow a, 15.30 — 
dla  d z ie c i: „U czym y  się recy­
to w a ć ". 19.05 — m uzyka  i ak­
tu a lno śc i, 19.30 — rozm ow y li­
te ra ck ie , 19.45 — kon ce rt estra 
d o w y : „D e kad a  k u ltu ry  u k ra iń  
s k le j” . 21 — z k ra ju  i ze św: a 
ta, 21.40 „Z espó ł Jazz H re - 
ke rs ” , 22 — s tuenow lsko: „ F i ­
l ip ,  w ie lk i pan nad sobą” ,
22.31 — m uzyka , 23 — t r io  fo r  
tep ian ow e  e -m oll, 23.26 — me­
lod ie  na dobranoc.

B A R L IN E K  (S to lica ) — „O  
dw óch ta k ic h  co u k ra d li księ­
życ”  — po i. — panoram . 
CH OJN A (Ju trzen ka ) — „D łu ­
ga noc 1943”  — w l.
CHOSZCZNO (Znicz) — ».Wy­
ro k ”  — poi.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „D z ie  -v 
c i c y rk u ”  — austr.
G R YFIC E (C apíto l) — „T a k a  
m iło ś ć " — czeski.
G O LEN IÓ W  (W isła) — „N ę dz­
n ic y ”  — I część — NRD. 
G R YF IN O  (G ry f)  — „Spóźn ie­
n i przechodn ie”  — po i.
K A M IE Ń  PO MORSKI (Fregata)
— „T a rp a n y ”  — po i. — pano-

L l P IA N Y  (Wiedza) — ..Zadusz­
k i ”  — po i.
LO REZ (Rega) — „Zuzan na  1 
ch ło pcy”  — po i.
M IĘ D ZYZD R O JE (S łow ian in ) — 
„D w ie  s ro k i za og on " — radź. 
M YSUF-ORZ (S łoń-e) — „D w a j 
p a nó w 'e  N”  — poi.
M ASZEW O (P iast) — „L a ta  
bez m arzeń " — węg.
NOW OGARD (Orze1) — . P ro fe  
sor M am lock”  — NRD.
P LO TY (Jedność) — „S zk la n y  
zam e k" — fran c .
PEŁCZYCE (Ś w it) — ..Św ia­
dectw o u rodzen ia”  — po i. 
F ’ RZYCF (R o bo tn ik) — ..M i­
łość w  górach”  — czeski — 
panoram .
STA RG AR D  (D ar) — „M e lo n ik  
i  m uzv”  — an s  : (Tna) — „N a  
psa u ro k ”  -  USA.
•SW IN O U ISC IE (Rybak) — ..Na 
£•' w yspa ”  — ja p . — pa no ram .; 
(Pom orzanin) — „B e s tia ”  — 
węg.
TR ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
— „S a m so n " — ppl. — pono­

w o ;  TN (Tęcza) — „C ó rka  ka p l 
la n a "  — r adz. -  panoram . 
W ĘGORZYNO (Św ia tow id ) — 
..TTk rv te  *> .s rby" — czeski. 
W ARSZÓW  (V iñe ta) — ..W y­
spa bez na zw y ’! _  ch iń sk i.

<
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SPORT
Puchar za organizację etapu

Od półtora roku
wędruje do Szczecina

S Z C Z E C IN  w  p rz yd z ia ła ch  a tra k c y j­
n ie jszych  im p re z  s p o rto w ych  n ig d y  n ie  
na leżał do m ia s t u p rz y w ile jo w a n y c h . Po­
m ija n y  je s t często na ko rzyść ta k ic h  
m ia s t ja k :  K a to w ice , K ra k ó w , Łódź, Poz­
nań czy W roc ław . Toteż p rzyznan ie  na ­
szemu m ia s tu  w  ub. ro k u  o rg a n iza c ji 
jednego z e tapów  X IV  W yścigu  P oko ju  
m ia ło  być  n ie  ty le  w y ró ż n ie n ie m , ile  ge­
n e ra ln ym  egzam inem  od k tó rego  w y n ik ó w  
zależał da lszy, e w e n tu a ln y  p rz y d z ia ł po­
dobnych  „ ro d z y n k ó w ” . Jak w y p a d ła  ta  
p róba, n ie  trzeba n ik o m u  przypom inać , 
chyba ty lk o  P o lsk iem u  Z w ią z k o w i K o la r ­
sk iem u . F a k te m  je s t, że w e w spó łzaw od­
n ic tw ie  e tapow ym  Szczecin w yp rz e d z ił 
w szys tk ie  m ia s ta  w  k ra ju ,  zdobyw a jąc  
I  m ie jsce, a w  p u n k ta c ji ogó lne j za p e w n ił 
sobie w yso ką  I I  lo ka tę .

Koszykarze
przed
trudnym
egzaminem

W  N A J B L IŻ S Z Ą  so­
botę i  n iedz ie lę  szcze­
c iń sk ie  zespoły A Z S  
i  O g n iw a  w  koszyków ce 
m ę sk ie j roze g ra ją  ko le j 
ne sp o tkan ia  o  m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i.  Ic h  p rze ­
c iw n ik a m i będą W K S  
Zaw isza  Bydgoszcz i  No 
teć M ą tw y . Po poz iom ie  
g ry  ja k i zap rezen tow a ły  
szczecińskie zespoły w  
o s ta tn ich  derbach , ocze­
k iw a ć  na leży w  n a jb liż  
szych meczach zacię­
ty c h , s to jących  na do­
b ry m  poz iom ie  po jedyn  
kó w . L ic z y m y  ró w n ie ż  
na sukcesy O g n iw a  i  
A Z S  w  ty c h  po je d yn ­
kach . T ru d n o  będzie 0- 
czyw iśc ie  w yg ra ć  z l i ­
derem  ta b e li, Zaw iszą, 
zespoły szczecińskie po­
w in n y  je d n a k  naw iązać 
t  n ie  pokonanym  dotych  
czas p rz e c iw n ik ie m  —  
ró w n ą  w a lk ę . N oteć M ą  
tw y  z a jm u je  w  ta b e li 
ś ro d ko w ą  lo k a tę  i  poko ­
n a n ie  je j  leży w  g ra n i­
cach m ożliw ośc i naszych 
zespołów. (am)

JA ZA K O Ń C Z E N IE  
I I  W o jew ó dzk ie j K o n ­
fe re n c ji w  sp ra w ie  ćw i 
czert fizycznych  w  za­
k ładach p ra cy  o d b y ły  i 
się pokazy „10 -m inu tó - 
w e k ” ,

fa zd ję c iu : ćw iczą 
panie ze Szczecińskich 
Z ak ładów  M a te ria łó w  
B iu ro w ych .

puszczać, że n ie  jes teśm y 
odosobn ię n i. Z resztą w  
ty m  w yp a d ku  n ie  k ru szy ­
m y k o p ii o  pu cha r. Zda je­
m y sob ie spraw ę , że kw e­
s tia  na g ro dy  d la  naszego 
m iasta  w  po ró w n a n iu  z 
n y m i dz iedz inam i życ ia  n ie  
k w a li f ik u je  się do 
w ie lk ie g o  p ro b lem u . N ie 
sposób je d n a k  n ie  pam ię tać 
o w y s iłk u  i  pośw ięceniu 
w ie lu  dz ia łaczy szczeciń­
sk ich , k tó rz y  w  ty m  o k re ­
s ie  sw o im  czyn n ym  i  bez­
in te reso w n ym  udzia łem  w 
pracach k o m ite tu  etapow e 
go p rz y c z y n ili się do w ie l­
k iego sukcesu naszego m ia  
sta. N ie  m ożna rów n ie ż  za­
pom nieć o o lb rzym im  w k łą  
daie zak ła dó w  p ra cy, zw ią­
zkó w  zaw odow ych, ko m i­
te tó w  p a r ty jn y c h , ra d  na ­
rod o w ych  oraz szkół z ca­
łego w o jew ództw a .

D la te g o  też  s k w ito w a - 
n j e p rzez p z K o l ca łe j 

o d  t e g o  czasu m in ę ło  te j sp ra w y  m ilczen iem , 
p ó łto ra  ro k u  i  w  zasadzie - -
o całej te j sp ra w ie  należa-_____  n ie  je s t chyba rozw ią-

zap^oińniećT gdy zan iem  w ła ś c iw y m . N ie  
szczegół, c h o d z iło  p rzec ież o w y -  
°i" ’  ró żn ie n ie  n a tu ry  m a te ­

r ia ln e j lecz o s tronę  m o

ło b y  daw; 
b y  n ie  pew ien 
k tó ry  s k ło n ił nas, aiby po­
w ró c ić  raz Jeszcze do tego 
tem atu . Otóż zgodnie
gu lam inem  k o m ite tu  o rga- ra ln ą  i  pam ięć. T a k im  
n izacy jnego Szczecinow i w }aśnie w v n a e ro d ze - przys ług iw a ł pu cha r, k tó re -  . . w y n a g r o d z ę
go do c h w ili obecnej n ie  o- n ie m  m ia ł byc  obieca- 
trz ym a ł. N ie w ie m y  w p ra - n y  pucha r, na k tó ry  zr
w dzie  czy k o m ite t w yśc igu  
w yw ią za ł się ze sw oich zo­
bow iązań w  stosunku do

sztą Szczecin w  zu p e ł­
nośc i za s łu ży ł i  m a p ra

c ina  pozwala jednak przy- B O L E S Ł A W  J A N IU S E K

W imię jakiej idei?
Z D A N IE : ¡....konsekw en t- z  PEW NOŚCIĄ n ie fo r tu n  

n ie  kroczy  od po ra żk i do  n y  te rm in a rz  rozg ryw e k  
p o ra ż k i"  s ta ło  s ię  swego pucha row ych  je s t d ro bn ym  
czasu przedm iotem  os tre j ty lk o  epizodem  dzia ła lnoś- 
k r y ty k i  języko zna w cy , k tó  c i naszej p iłk a rs k ie j rnagi- 
r y  w  sposób log iczny do - s tra tu ry . Rzecz je d n a k  w 
w od z ił n ie fo rtu n n o śc i uży - ty m , że ta k ic h  po tkn ię ć  
tego zw ro tu . W  is toc ie , b io  je s t w ie le ...

- -  zd ro w y  rozum  spor
to w cy  n ie  byw a ją  zain tere 
sow an i we w łasnych poraź 
kach. O negdaj m ia łem  
okaz ję  p rze kon an ia  się, 
że można być Jednak 
zadow o lonym  z... przegra­
ne j.

OTO A R K O N IA  PR ZY­
W IO Z Ł A  z G liw ic  w y n ik  
1:4. N a uw agę: pa ta ła chy 
ja k  gracie , usłysza łem : na 
sze szczęście, że p rzegra liś  
m y. Mecze w  z im ow ych 
w arun kach  tru d n o  nazwać 
przy jem nośc ią , a jed na k  
PZPN  u s ta li ł jeszcze jeden 
te rm in  spo tka ń  na 16 g ru d ­
n ia. M ożna by  dysku tow ać 
czy stanow isko ta k ie  jes t 
zgodne z zasadam i fa ir  
p lay. ale...

R ozg ryw k i o P ucha r P o l­
s k i, pom yślane ja k o  im ­
preza m ająca przyn ieść e- 
fe k t propagandow y, zosta­
ły  kom p le tn ie  w ypaczone. 
I  choć m am y w ie le  uznania 
d la  d ru żyn , k tó re  w  ty c h  
w arun kach  w yka zu ją  n a j­
w ięce j h a rtu , to  jed n a k  
tru d n o  po jąć, w  im ię  ja k ie j 
id e i spo rtow cy  m arzną na 
bo iskach?

w m ß
L e c k  -  P c g o ń
dopiero
w marcu

T A K  S IĘ  D O W IA D U ­
JE M Y  m ecz p iłk a rs k i 
o P ucha r P o ls k i Pogoń 
Szczecin —  Lech, k tó ry  
m ia ł być ro zeg rany  ju ż  
w  nadchodzącą n ie d z ie ­
lę w  P oznan iu  p rze ło ­
żony zosta ł na  te rm in  
późn ie jszy (m arzec). Po­
wód —  w y ja z d  Lecha 
na to w a rzysk ie  mecze 
do N R D .

(m s)

O d  pon iedzia łku  o c e n a

Í Í

Robimy
szkolne porządki

N A S Z  k o n k u rs  dobiega końca. Pozostało ju ż  m y  a rtys tyczn e  zespoły 
ty lk o  10 d n i, a le  na o s ta tn ie  prace, na „d o -  szko lne  o zg łaszanie do 
p ięc ie  os ta tn iego  g u z ik a ”  m acie  ju ż  ty lk o  cz te ry  „K u r ie ra ”  swego ud z ia - 
d n i. W  p o n iedz ia łek  17 g ru d n ia  cz ło n ko w ie  ko - łu  w  p ro g ra m ie  ro z ry w  
m is j i  k o n k u rs o w e j będą odw iedzać ju ż  wasze ko w ym . 
k la sy , szko ły  i  in te rn a ty ,  aby dokonać oceny W a ru n k i ko n ku rsu  są 
waszego w y s iłk u  i  p ra cy . T e  cz te ry  os ta tn ie  ju ż  w a m  znane, p is a li-  
d n i będą decydu jące . K o m is je  dokonu jące  oce- śm y o n ich  n ie je d n o - 
n y  będą s ta w ia ć  w am  s topn ie : n a jw yższa  no - k ro tn ie . Jeże li k o n ­
ta  to  cz te ry  p u n k ty , d o b ra  trz y  p u n k ty , dosta - k u rs  p rz y d a ł s ię  w aszej 
teczna dw a , a n iedos ta teczna  —  jeden  p u n k t, szkole, s p ra w ił,  że jes t 
c z y li ja k  to  się d a w n ie j m ó w iło  —  „p a ta ” . w  n ie j czyśc ie j, p rz y -

. . .  7 Ti ' r ą i - j em n ieJ i  w ese le j —  to  
W  Z W IĄ Z K U  z efa- znaczy, że nasz w sp ó l- 

m in a e ja m i ko ń co w ym i n y  ce l zosta ł os iągn ię ty , 
m a m y  prośbę do w y c h o  a  o to  w ła ś n ie  cho- 
w aw có w  i  k ie ro w n ik ó w  dz i}o  ż y c z y m y  w ięc 
szkół. P ro s im y  do 17 Wam  zw yc ię s tw a  i za- 
bm . z g rona  k las , k tó re  szczytne j nazw y: „N a j-  
p rz y s tą p iły  do k o n k u r -  czyśc ie jsze j s zko ły ” .

Siadem
naszych
interwencji

11 lis to p a d a  b r. żarnie 
ś c iliś m y  ska rgę  nasze­
go c z y te ln ik a  W . M . na 
złe w y k o n a n ie  us łu g  
p ra ln ic z y c h . O dpow iada 
ją c  na naszą n o ta tkę  
Zarząd  Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  P ra ln ic z y c h  
w y ja ś n ia , że w  I I I  
k w a r ta le  b r. i  p aźdz ie r­
n ik u  za k ła d y  o trz y m a ły  
dużą ilo ś ć  zleceń od róż 
n ych  za k ła d ó w  i  in s ty ­
tu c j i  (co zw iązane by ło  
z l ik w id a c ją  o ś rodków  
k o lo n ijn y c h ) , n ie  licząc  
p ry w a tn y c h  zleceń. 
P rz y  obecne j s łabe j 
p rzepustow ości za k ła ­
d ó w , za łoga n ie  m og ła  
w  te rm in ie  w yko n a ć  
w s z y s tk ic h  zleceń, a po ­
n a d to  o d b iło  się to  na 
ja ko śc i w ykonaw stw a . 
Zarząd  zapew nia, że w  
p rzysz łym  ro k u , po roz 
bu d o w ie , za k ła d y  le p ie j 
w y w ią ż ą  się ze sw ych 
zadań. N ieza leżn ie  od 
tego, w obec w in n y c h  
n ieso lidnego  w yko n a n ia  
zleceń w y c ią g n ię te  zo­
staną konsekw encje .

T Y L E  zarząd zak ła ­
dów.

P rz y jm u ją c  to  w y ja ś ­
n ie n ie  do w iadom ości, 
u w ażam y, ie  n ie te rm i­
now e w y k o n a n ie  zleceń 
w  żadnym  raz ie  n ie  p o ­
w in n o  w p ły w a ć  na jego 
jakość.

su, w y ty p o w a ć  tę  n a j­
lepszą. Je że li w  szkole 
w  k o n k u rs ie  b ie rze  u 
d z ia ł np. je d n a  ty lk o  
k lasa , to  ocenę pozosta­
w im y  k o m is ji.

T y le  na te m a t e l im i­
n a c ji. N a o s ta tn im  po ­
siedzen iu  K o m is j i  K o n ­
k u rs o w e j us ta lona  zosta 
ła  w ysokość nagród. Za 
p la n o w a n o  je d n ą  nagro  
de p ie rw szą  w  w y s o k o ­
śc i 2 tys . z ł d la  zw y c ię ­
s k ie j szko ły  i  ta k ą  sa­
mą nagrodę d la  in te r ­
na tu . D ru g a  nagroda 
p rz e w id y w a n a  je s t w  
w ys. 1 200 z ł, trz e c ia  — 
800 z ł. P onad to  siedem  
nagród  po 500 z ł. N a ­
g ro d y  te  u fu n d o w a ł Pań 
s tw o w y  Z a k ła d  Ubezpie 
czeń i  „ K u r ie r  Szczecin 
s k i” . N a to m ia s t P o ls k i 
C ze rw o n y  K rz y ż  p rze ­
znaczy ł d la  zw ycięzców  
dz iew ięć  nag ród  in d y w i 
d u a ln y c h  —  rzeczow ych 
i  t r z y  k o m p le tn ie  w ypo  
sażone zespo ły  apteczek 
p ie rw sze j pom ocy.

K o m is ja  K o n k u rs o w a  
zakończy e lim in a c je  do 
20 g ru d n ia  b r. W y n ik i 
p odam y w  p ią te k  22 
g ru d n ia . A  n a g ro d y  cze 
k a ją " na w as po fe ria c h  
św ią tecznych . O rg an iza ­
to rz y  k o n k u rs u  i  w szy ­
scy b io rą c y  w  n im  u -  
d z ia ł sp o tka ją  się na 
sp ec ja ln ie  zo rgan izow a­
n e j im p re z ie  ro z ry w k o ­
w e j, podczas k tó re j p a - 
s tąp i u roczys te  w ręcze­
n ie  nagród  zw ycięzcom . 
D la tego  ju ż  dziś p ro s i-

W ARTOŚĆ p ro d u k c ji p rzem ysłu  te renow ego, podle­
głego a d m in is tra cy jn ie  P rezyd ium  M R N  w yno s i 970 477 
tys . z ł. Jest to  w ięcej o ponad 29 m in  zł, an iże li środ­
k i  przyznane na 1962 ro k . Spodziewane je s t nieznacz 
ne obn iżen ie  stanu z a tru d n io n ych  (z 7 380 osób na 
7 282) p rzy  rów noczesnym  m in im a ln ym  w zroście fu n ­
duszu płac. Zw iększen ie funduszu p ła c  spowodowane 
jest w iększym  udziałem  przem ysłu terenow ego w  u- 
sługach, gdzie p ra cow n icy  sa w yże j op łacan i ze 
w zględu na pracoch łonność w yko n yw a n ych  czynności 
i  w ym agane wyższe k w a lifik a c je .

K to  p a rty c y p u je  w ogólnej w arto śc i p ro d u k c ji prze- 
m ys iu  terenowego?

W arto  tu  zrob ić  przegląd pe w n ym i dz ia ła m i. N a j­
w iększy  sw ó j udz ia ł m a W ojew ódzk i Z w iązek Spół­
dz ie ln i P racy. W zakładach spó łdzie lczych podległych ' 
WZSP globa lna  p ro d u kc ja  1963 r .  w ynos ić  będzie 354,1 
m in  z ł (1962 — 337,1 m in  z ł). P ion p ro d u k c y jn y  (zakła­
dy gastronom iczne i  p ie ka rn ic tw o ) W ZG H  m a ja  osią­
gnąć w artość p ro d u k c ji 118.7 m in  z ł (1962 — 115,1 m in  
z ł), zaś p io n  W ZSI w arto ść p ro d u k c ji 98,1 m in  zł.

Miejskie ABC 1963 r.

U czestn ikom  obozu szko 
len low eg o  K W  ZM S ze 
Szczecina, k tó rz y , przeby­
w a ją c  w  K arpaczu prze­
s ła li nam  pozdrow ien ia .

„KOilfCZE“ 
w akcji
(D okończenie ze s tr .  1)

—  Jaka  jeszcze po ­
m oc po trzebna  je s t d la  
dobrego zo rg a n izo w a n ia  
fe r ii?

—  B ra k  nam  dosta­
teczne j ilo śc i g ie r, żaba 
w e k  i  sp rzę tu . B y l ib y ­
śm y w d z ięczn i, gd yb y  
za k ła d y  p ra cy  ch c ia ły  
przekazać d la  d z ie c i n ie  
po trzebne, navyet w y s łu  
żonę ju ż  g ry , ' czy za­
b a w k i.

—  A  co o rg an izu je  
samo harce rs tw o?

—  P rzez ca łe  fe r ie  
czyn n y  będzie nasz k lu b  
h a rce rsk i, z k tó re g o  bę­
dą m o g ły  korzystać 
w szys tk ie  dz iec i. Nasz 
te a trz y k  la lk o w y  „Z u c h ’ 
będzie  d a w a ł p rzedsta ­
w ie n ia  w  c a ły m  m ie - ' 
ście. D la  o rg a n iza to ró w  
zabaw  p rz y g o to w a liś m y  
m a te r ia ły  m etodyczne, 
w  s iedz ib ie  ko m endy  
czyn n y  będzie p u n k t 
k o n s u lta c y jn y , a w  n im  
czeka pom oc i  w ska ­
z ó w k i w  o rg a n izo w a n iu  
p ra cy  z dz iećm i. Po m a­
te r ia ły  ta k ie  można 
zgłaszać się ju ż  obecnie.

(kg)

OKttOTCE

PRZEMYSŁ -  USŁUGI
Z a k ła d y  podległe W ojew ódzk iem u Zarządow i Państwo­
w ych Przeds ięb iors tw  P rzem ysłu Terenow ego (Szcze­
c ińsk ie  Z a k ła d y  M eta low e. S toczn ia Jach tow a , Szcze­
c ińska F a b ryka  Sprzę tu O krętow ego i  Z a k ła d y  P o li­
gra ficzne ) m a ią  osiągnąć g loba lną w artość p ro d u k c ji 
w  w ysokości 137,6 m in  zł.

S toczn ia Jachtowa nastaw ia  się w  1963 ro k u  w y ­
łączn ie  na p ro du kc ję  eksportow ą, p rzy  czym  g łów ny 
nac isk  po łożony będzie na jako ść  p ro d u k c ji,  a nie 
na ilość  i  czas w ykop an ia . Także w  p ro d u k c ji SFSO 
zajdą zm ia ny . Zw iększona będzie ilo ść  usług (rem on­
ty  s ta tków ), k tó re  w ym aga ją w iększego na k ład u pracy.

P lan na 1963 ro k  zakłada też w zrost (o 34.6 procent) 
usług nieprzem ysłow ych . Zain teresow ane są tu  zak ła­
d y : Szczecińskie Z ftk ła dy  U sług. M ie jska  S tra ż Och­
ro n y  M ienia i Przedsięb iorstw o Zaopatrzen ia D ro bn e j 
W ytw órczości. Szczególnym zadaniem  przem ysłu tere­
now ego je s t rozszerzenie usług d la  ludnośc i. P lano­
wane jes t uruchom ien ie  dw óch now ych p u n k tó w  
usługow ych oraz budow a w ie lob ranżow ego pa w ilo nu  
isługowego przy  u l. P a rko w e j. (den)

Z A R Z Ą D  Szczecińskiego 
T ow a rzys tw a  F o tog ra ficz ­
nego zaprasza w szystk ich  
cz łon ków  i  s ym p a tykó w  na 
spo tka n ie  to w a rzysk ie  w  
p ią te k  o g. 9 w  sali k lu b o ­
w ej Z am ku . P re le kc ję  na 
tem a t „T end en c je  rozw ojo­
we w  bu do w ie  n o w ych  a- 
pa ra tó w  fo to g ra fic zn ych ’ 
w yg ło s i p ro f. d r  Tadeusz 
C Y P R IA N  z Poznania.

EKSPO ZYTU RA K o m is ji 
P raw a M orsk ieg o p rz y  Za­
rządzie O kręgu Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  P o lsk ich  uprzej 
m ie  zaprasza na odczyt 
m g r Jacka SIED LECKIEG O 
Pt. „U M O W A  O PRZEW ÓZ 
Ł A D U N K U  — Cz. I I  — 
R O ZW IĄ Z A N IE  UM O W Y I  
N ALEŻN O ŚC I PRZEW OŹ­
N IK A " , k tó ry  odbędzie się 
D Z IŚ  o godz. 18 w  K lu b ie  
P raco w n ikó w  N auki.

STOW AR ZYSZEN IE A te i­
s tów  i  W o ln o m yś lic ie li, 
Żarz . W o j. w  Szczecinie 
o rg an izu je  14 BM . dwa od­
c z y ty : o g. 18 w  K a m ie n iu  
P o m orsk im . Pow. D om  K u l 
tu ry ,  od czy t p t. „S o b ó r Po­
w szechny" i  o g. 20 w  Św i­
no u jśc iu  PP „U z d ro w is k a ”  
— odczyt pt. „R e lig ia , e ty ­
ka i  obyczajow ość w  k ra ­
jach  ska n d y n a w s k ic h ";'

U W A G A
na podwójne 
przystanki!

W  K IL K U  w a żn ie jszych  p u n k  
tach  m iasta  m. in . — p rzy  B ra ­
m ie  P o rto w e j, p l. Ż o łn ie rza , na 
u l. J a ro m ira , rozm ieszczone są 
p o dw ó jne  p rz y s ta n k i t ra m w a jo ­
we, oznaczone dw om a ta b lic a m i 
z l i te rą  „ T ” .

A  O TO  codzienny w id o k  na 
ty c h  p rzys ta n ka ch : pod jeżdża ją  
do p rz y s ta n k u  dw a tra m w a je . 
P ie rw szy s ta je  na w ysokości ta ­
b lic y , d ru g i oczyw iście  d a le j. Pa 
sażerow ie w s iada ją  ty lk o  do 
p ierw szego. Tym czasem  p ie rw ­
szy t ra m w a j rusza, a za n im  na 
s tępny, k tó ry  ju ż  s ię  n ie  za trzy  
m uje. W te d y  ro b i się zam iesza­
nie, lu d z ie  w s k a k u ją  w  biegu, 
k ln ą c  i  z łorzecząc na M P K .

—  K T O  W Ł A Ś C IW IE  JE S T 
W IN IE N ?

—  W łaśn ie  P A S A Ż E R O W IE , 
n ie  zna jący zasad ru c h u  tra m ­
w a jow ego.

P R Z Y P O M IN A M Y  w ię c  i  w y  
ja śn ia m y , że p rzys ta n e k  oznaczo 
n y  p o d w ó jn y m i ta b lic a m i —  
o b ow iązu je  na d ługośc i dw óch 
poc iągów  tra m w a jo w y c h . N ad jeż  
dża jący d ru g i t ra m w a j z a trz y ­
m u je  się ty lk o  raz na p rzys ta n ­
ku , a w ię c  za p ie rw szym  s k ła ­
dem  tra m w a jo w y m . N a leży o 
ty m  pam ię tać  i  w chodzić  je d n o ­
cześnie do d rug iego  tra m w a ju .

C Z E K A N IE , aż te n  pod jedz ie  
pod samą ta b lic ę  p rzys ta n ko w ą  
je s t n ie w ła śc iw e  i  p o w odu je  ty ł  
ko  w spom niane ju ż  zam ieszanie 
i  opóźn ien ie  t ra m w a ju . (kg)

Nowe oświetlenie 
wagonów na linii 
do Trzebieży

L IC Z N I pasażerow ie l in i i  ko le ­
jo w e j Szczecin —  T rzeb ież  narze 
k a ją  na „e g ip sk ie  c iem ności”  pa­
nu jące  w  wagonach. Jest to  szcze 
go ln ie  d o tk liw e  w  obecnym  je ­
s ie n n o -z im o w ym  okresie , gdy 
dzień je s t k ró tk i i  c iem no jes t 
zarów no rano , gdy ludz ie  do jeż­
dża ją  do p racy, ja k  i  po p o łu ­
d n iu . K o le j n ie w ie le  m og ła  tu  pó 
m óc, gdyż stare, w ys łużone la m ­
py gazowe c iąg le  się psu ły . S y­
tu a c ja  p o p ra w i się ju ż  w  n a jb liż  
szych tyg o d n ia ch , gdyż w a rsz ta ­
ty  ko le jo w e  szczecińskiego w ę ­
zła o trz y m a ły  ju ż  k ilk a d z ie s ią t 
e le k tryczn ych  ag rega tów  ośw ie t­
le n io w ych , k tó re  w y m ie n ią  w y ­
eksp loa tow ane la m p y  gazowe.

W YD A W C A ! Szczecińeljje W yd a w n ic tw o  P rasow e KSW „P R A S A " w  szczecin ie. R E D A K C IA  I a d m i n i s t r â t i a < , „  ... ..
rE I.E FO N Y : « „ . U « «  S * *  « Î T X u " « " «  "  " T Ï  ‘ Z ' i T ,

................. ...  . ^  ' , “ " OSCl *  « « • ' • ' « » l  . » . « . W ,  «>.77, B i . »  0 ,1 0 « « ,  r . d . U , , ,  „ „  m  . .

Choinki 
tańsze !

J A K  in fo rm u je  OKR. 
PRZEDSIĘBIORSTW O H A N  
D LU  O P ALE M , usta lony zo 
sta l ce n n ik  cho inek, a po­
b ie ra n ie  przez sprzedaw­
ców  ceny wyższej je s t N A D  
U ŻY C IE M . D rzew ka m ałe, 
do Jednego m etra, nada ją­
ce się na s tó ł w ig i l i jn y ,  ko ­
sz tu ją  l i  z ł. C ho ink i w ię k ­
sze, od l  do 2 m . w ycen io­
no  po 18 zł. jeszcze w ię k ­
sze, do 3,5 m  — po 25 zł. 
T Y L K O  TE  TR ZY CENY 
O B O W IĄ ZU JĄ  N A  STOIS­
K A C H  Z  C H O IN K A M I!

D L A  O R IE N TA C JI C zytel 
n ik ó w  po da jem y p u n k ty  
sprzedaży ch o in e k : u l. K rz y  
w oustego (róg  A l.  P iastów ), 
A l. W ojska P o lskiego (za­
plecze ka w ia rn i „R endez 
vou s"), p l. Ż o łn ie rza  — róg 
Ja ro m ira , A l.  Buczka (w  
a le i m iędzy do m am i) i na 
A r m ii C zerw onej. Ponad­
to  ch o in k i sprzeda ją wszy­
s tk ie  hu rto w e  sk ład y  opa­
łem , a w ięc na Ł ę kn ie , TU- 
rzyn ie . Sw ierezew ie, na 
S tudz iennej (Żelechowo), na 
Ś w ia tow ida , na Kossaka i  
R eym onta (Pogodno). Na 
N iebuszew ie zna jdu ją  się 
cz te ry  p u n k ty  sprzedaży: 
p rzy  u l. B a rn im a  10, na pta 
cykach przy  Roosevelta, 
Naruszew icza i  Rew. Paź­
dz ie rn iko w e j.

IN STY TU C JE  i przedsię­
b io rs tw a , o rgan izu jące 
..C H O IN K I” , zam awiać mo­
gą tzw . św ie tlicó w k i, drzew  
ka duże do 10 m wysokoś­
c i. Cena tych  cho inek-św ie  
t lic ó w e k  je s t je d n o lita : 73 
**• (a)

dz ia ł m orsk i 462-35; 
r spraw ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”

) ł  d z ia ł tn lf js k t  
W szelkich In fo r

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e ❖
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F ra n c u z i p o d ziw ia ją  polski© statki
na wystawie żeglugi w Paryżu

DE GAULLE
w stoisku

„GENTROM ORir
PREZYDENT FRANCJI CHARLES 

DE GAULLE, ZWIEDZAJĄC PARY­
SKI MIĘDZYNARODOWY SALON 
ŻEGLUGI, ZATRZYMAŁ SIĘ W O- 
TOCZENIU SZEREGU WYŻSZYCH 
FRANCUSKICH OSOBISTOŚCI PAŃ 
STWOWYCH DŁUŻSZĄ CHWILĘ 
PRZY POLSKIM STOISKU „CEN- 
TROMORU” .

D O S T O JN E M U  goś­
c io w i u d z ie l i ł  osob iśc ie  
o b ja ś n ie ń  am basador 
P R L  w  P a ryżu , J. D ru -  
t o  w  to w a rz y s tw ie  ra d ­
cy  am basady J . O chę- 
'duszko i  ra d c y  do 
s p ra w  h a n d lu  za g ran icz  
mego K ru czko w sk ie g o .

Nasze s to isko  za w ie ­
r a  eksp o n a ty  da jące
p rz e g lą d  osiągn ięć p o l­
sk iego  p rzem . o k rę to w e  
go, m . in . m ode le : t r a ­
w le ra  B-21 służącego 
do  p o ło w u  r y b y  b ia łe j,  
k tó re g o  11 sz tu k  F ra n ­
c ja  ju ż  za ku p iła , t ra w ie  
r a  B -20  k tó re g o  F ra n ­
c ja  z a k u p iła  cz te ry
s z tu k i, t ra w le ró w  —  
z a m ra ża ln i do p o ło w ó w  

p a  m orzach  p o łu d n io ­
w y c h , o w y p o rn o ś c i 1 200

D W T , t ra w le ró w -p rz e -  
tw ó m i do p o ło w ó w  na  
m o rza ch  p ó łn o cy , dz ie - 
s ięc io tys ięczne j jednos t 
k i  bazy  d o  w szech­
s tro n n e g o  p rze ro b u  r y b  
(P o lska  m a  na  o d c in ku  
k o n s tru k c j i  ty c h  s ta t­
k ó w  d ru g ie  po  J a p o n ii 
m ie jsce  w  św iec ie ), 
d ro b n ico w có w , potężne­
go z b io rn ik o w c a  o  w y ­
po rnośc i 40 tys . D W T , 
ja k  ró w n ie ż  n ie z m ie r­
n ie  c iekaw ego d ro b n i­
cow ca B-512 p o s ia d a ją ­
cego w ła sn e  u rządzen ia  
za ładow aw cze  i  w y ła d o  
w aw cze.

In n o w a c ją  p o lską  w  
tego rocznym  sa lon ie  że 
g lu g i je s t osobne s to is ­
k o  ja c h to w e  z je d n o s t­
k a m i s p o rto w y m i k la s y

„ F in n ” , tu ry s ty c z n y m i 
„S ege leka ”  i  p e łn o m o r­
s k im  ja c h te m  k o n s tru k  
c j i  inż . P . N ie w m ie rze c  
k ie g o  ze s to czn i ja c h to  
w e j w  S zczecin ie  o raz 
ja c h te m  k la s y  m ię d z y ­
n a ro d o w e j „C a d e t” .

T e ch n iczn a  prasa  
fra n c u s k a  w  sw ych  w y  
p o w ie d z ia ch  w y ra ż a  się 
o  s ta tka ch  ry b a c k ic h  
naszej p ro d u k c ji z n a j 
w yższym  u znan iem , 
s tw ie rd z a ją c  np . że 
„p o ls k ie  t r a w le ry  b iją  
na g łow ę  \^ z y s tk ie  re ­
k o rd y ” . (PAP)

SZWECJA
na III miejscu
w naszym 
handlu morskim

OBRO TY polsko-szw edz­
k ie  w  1961 r. os iągnę ły  
1 654 ty s . to n , d z ię k i cze­
m u Szw ecja zn a jd u je  się 
na trze c im  m ie jscu  w śró d  
p a rtn e ró w  naszego ha nd lu  
m orsk ieg o — po F in la n d ii 
i  D an ii.

Nasz w yw óz  do S zw ecji 
w y n o s ił 939 ty s . to n , w  ty m  
646 tys . to n  w ęg la, 73 ty s . 
to n  kam ie n ia  gipsowego, 
19 ty s . to n  so li, 9 ty s . to n  
c u k ru , 51 ty s . to n  w y ro ­
bó w  w a lco w a nych  i  87 tys . 
to n  p a l iw  p łyn n ych .

Z e S zw e c ji sp ro w a dza li­
śm y n a to m ia s t pnzede 
w szys tk im  rudę (644 tys . 
to n ) , d a le j zboże (47 tys . 
to n )  o raz różne w y ro b y  
p rzem ysłow e . O g ó lny im ­
p o r t  osiągnął 715 tys . ton . 
P rzew ozy f lo ty  p o lsk ie j w  
re la c ji ze Szwecją w y n io ­
s ły  w  ub . ro k u  510 tys . 
to n . (ZA P ).„Prof. Huber“ -  nowy statek PLO

Tego „C A D E T A ” , k tó  
rego w id z im y  w  czasie 
p rzyg o to w yw a n ia  do 
w y s y łk i na w ystaw ę 
n a u tyczną  w  Paryżu 
— og ląda ł w łaśn ie  p re ­
zyd e n t de G au lle .

(C A F—fo to  Weczer)

F r a c h to w ie c
a t o m o w y

H A M BU R G . H am burscy 
prze ds ta w ic ie le  s to czn i k i-  
lo ń sk ie j „H o w a ld ts -W e rke ”  
i  to w a rzys tw a  ha m bu rsk ie  
go do w yko rzys ta n ia  ener 
g i i  ją d ro w e j, p o dp isa li u - 
m ow ę na budow ę pie rw sze 
go w  N R F s ta tku  atom ow e 
go. M a to  być  s ta te k  15 
ty s . to n o w y  przystosow a­
n y  do tran spo rtow an ia  
rud , p rzy  czym  p rzyk ład a  
się dużo uw a g i do m oż li­
w ośc i p rzeprow adzan ia  prac 
badaw czych zw iązanych z 
eksp loa tac ją  te j jed n o s tk i. 
D la te go  też na te j now ej 
jednostce  (171,8 m  długo­
śc i i  23,4 m  szerokości) 
poza 60 m ie jsca m i d la  za­
ło g i, p rze w id u je  się pom ie 
szczenią d la  53 nauko w ców  
i  in ż y n ie ró w . Koszt budo­
w y  w  w ysoko śc i 50 m in  m a 
re k  p o k ry je  w  znacznej 
części państw o fede ra lne  
o raz k ra je  pó łnocne NRF. 
Rozpoczęcie b u d o w y  prze­
w id z ia n o  na początek 1963 
ro k u , a zakończenie na po 
łow ę 1967 ro k u i

IN S T Y T U T  M O R S K I w  G dańsku w y ­
d a ł o s ta tn io  w  sk ry p c ie  n o w y  „M O R ­
S K I R O C Z N IK  S T A T Y S T Y C Z N Y ", będą 
cy  uzu pe łn ie n ie m  podobnego w y d a w n ic ­
tw a  z ro k u  ub ieg łego. „R O C Z N IK ”  da je 
p rze g ląd  ro z w o ju  poszczególnych dz ie ­
d z in  naszej go spo da rk i m o rs k ie j do 1960 
ro k u .
N a jb a rd z ie j in te re  

su ją ca  je s t tabe la  
u ka zu ją ca  naszą gos 
po d a rkę  m orską  na 
t le  go spo da rk i św ia ­
to w e j. Po lska f lo ta  
ha n d lo w a  z 29 m ie j.  

w  św iec ie  w  
5 r . ,  przesunęła 

się na 23 m ie jsce  w  
1960 r .  Jest ona też 
s to sun kow o  now o­
czesna'. W e flo c ie  
ś w ia to w e j t y lk o  28 
p ro ce n t s ta tk ó w  l i ­
czy m n ie j n iż  5 la t ,  
podczas gd y  u  nas w  - 
k ó w  b y ło  ponad 38 pro c . Znacznie 
ce j m am y też m o to ro w có w . W e flo c ie  

św ia to w e j je s t ic h  43 p ro c ., a u  nas — 62 
p rocen t.

N o w y  

„Morski Rocznik 
Statystyczny“

W in d u je m y  się c iąg le  w  górę rów nie ż 
w  dz ie dz in ie  bu do w n ic tw a  okrę tow ego . 
Z 11 m ie jsca  pod względem  w ie lkośc i 
p ro d u k c ji w  1956 r.. p rzesunę liśm y się 
na 9 m ie jsce  w  1960 r ., n a to m ia s t w  bu 
do w ie  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  za jm u je m y  
d ru g ie  m ie jsce  z p ro d u k c ją  rzędu 55 
tys. BR T . Pod względem  w ie lko śc i eks­

p o r tu  s ta tkó w  u p la ­
sow a liśm y się w  1960 
ro k u  na 6 m ie jscu .

Na p rzestrzen i la t  
1956 — 1960 p o r ty  na 
sze zw iększy ły  ob ro  
ty  z 15 m in  to n  do 
18 m in  to n , a w ięc 
z 0.8 do 0,9 proc. 
p rze ła du nkó w  wszy­
s tk ic h  p o rtó w  św
ta.

’ 1960 r .  ta k ic h 's ta t

F lo ta  ryb a cka  pod 
względem  tonażu 

z a jm u je  9 m ie iscew  św iecie, a le  pod 
w zględem  p o łow ó w  do p ie ro  31 m ie jsce, 
(w  1956 r. za jm ow a liśm y 11 m ie jsce  pod 
względem  w ie lkośc i f lo ty  i 36 pod w zplę 
dem  w ie lko śc i po łow ów ).

N O W Y  p o lsk i ta n ko w ie c  o nośności 19 ty s ię c y  to n  zb u d o w a n y w  S toczni G d a ń sk ie j —  
„P R O F . H U B E R ”  będzie p ły w a ł na l in i i  c z a rn o m o rsk ie j skąd w o z ić  będzie p a liio o  do naszych  
p o rtó w . (C A F -fo to . B łażew icz)

P o w r ó t
G D Y N IA . W p ie rw szych 

dn iach g ru d n ia  w ró c ił do 
k ra ju  ze swego p ie rw sze­
go re jsu  m łodz ieżow y sta­
te k  PLO m/S „H A N K A  
S A W IC K A ” . W  drogę pcw  
ro tn ą  sta tek zosta ł w  pel 
n i za ładow any, gdyż w  o- 
s ta tn lcb  m iesiącach podaż 
to w a ró w  na l in i i  da leko­
w scho dn ie j znacznie w zro­
sła, zwłaszcza w  im p orc ie . 
Poza ład u n ka m i przezna­
czonym i d la  k ra ju ,  s ta tk i 
po lsk ie  przewożą rów nież 
duże p a rtie  to w a ró w  tra n ­
zy to w ych , np . d la  CSRS 1 
NRD.

Załoga Jak I sta tek w 
p e łn i zda ły  egzam in, choć

z dziewiczego 
rejsu
b y ło  troch ę  k ło p o tó w  ze 
ste rem , a w  drodze pow ­
ro tn e j na s tą p iło  uszkodze­
n ie  po m py s iln ik a  sterowe 
go. Spraw a je s t d robna, 
w y n ik a  z „n ie d o ta rc la ”  no 
w y c h  m echan izm ów  i zo­
stanie szybko usunię ta.

(ZAP)

3.H LA ÎK O V A

U M IC .D M O C H O W S nA I

—  Z U S T  m i to  w y ją łe ś . A  w iesz, co te ra z  
fcrobisz?

—  Zaparzysz  k a w ę , żebyśm y m o g li pos ie ­
dz ieć  p rz y n a jm n ie j do p ie rw sze j.

—  P u d ło , ko lego. K a w ę  zaparzysz sob ie  sam. 
¡Ja, ja k  w id z is z , u b ie ra m  się i  lecę zw ia s to w a ć 
Ję n o w in ę  s w o je j m iło ś c i.

—  T w o ja  m iło ś ć  sp o ko jn ie  m oże poczekać.
—- T rz y m a j s ię ! C iao!
—  S ta ry  z w a rio w a n y  cap ! —  k rz y k n ą ł za 

h im  P io tr ,  a do s ieb ie  d o d a ł: —  Za łożę się, że 
c ię  ta  dz iew czyna  pu śc i w  trą b ę .

N a  b lu m e n ta ls k ie j w ie ż y  b ila  dz ies ią ta . O 
te j g o dz in ie  dozo rcy  z a m y k a ją  b ra m y . O czy­
w iś c ie  po rzą d n i dozorcy. N a  M a lin o w s k ie g o  do ­
zo rca  b y ł po rzą d n y . A  oprócz tego  g łuchy . J a k  
ju ż  ra z  z a m kn ą ł, to  n ie  o tw o rz y ł, choćby k to  
n a w e t o b e rw a ł dzw onek. A n d rz e j p rze ko n a ł 
s ię  ju ż  o ty m . To też  p rzyśp ie szy ł k ro k u  i  za­
czą ł sobie w yob rażać , ja k  c iska  k a m y c z k i w  
p k n o  czw artego  p ię tra .

N a  szczęście po rzą d n y  'dozorca ty m  razem  
s p ra w ił zaw ód co do  s w o je j osoby, b ra m a  b y ­
ła  o tw a r ta . A n d rz e j w b ie g ł na  górę  -i zadzw o­
n i ł .  Do d rz w i p rz y c z ła p a ł p ies, c h w ilę  n iu ch a ł, 
p o tem  zaszczekał. W e w n ą trz  m ie s z k a n ia  t rz a ­
sn ę ły  ja k ie ś  d rz w i, o d e z w rły  się k ro k i i  przed 
A n d rz e je m  s tanę ła  W anda , rozczochrana, w  
se le d vn o w ym  s z la fro k u , k tó r y  s ię  ro z c h y la ł na 
p ie rs ia ch . 1
\  —  A k u ra t  m y ś la ła m  $  |ofei«t

* r -  K ochana,

B y ła  je d w a b is ta , c iep ła  i  pachnąca.
Z  p o k o ju  w o ła ła  Zos ia :
—  K to  to  p rzyszedł?
—  A n d rz e j —  szepnęła W anda.
—  S łyszysz? K to  to  przyszed ł?  —  Zosia  m ia ­

ła  g rypę , leża ła  w  łóżku .
—  K o m in ia rz .
—  O  te j porze? Czego chce?
—• B ędzie  czyśc ił k o m in , a ja  idę  m u po­

św iec ić .
Z n ik n ę ła  w  łaz ience , a po c h w il i  w ysz ła  

u b rana . F u tro  p rz e rz u c iła  przez rękę .
—  C ze ka j, nap iszę  o jc u !
W anda  pog łaska ła  re a : —  P iln u j p a n i!
—  W a n d a ! W anda ! —  k rz y c z a ła  Z os ia  ale 

dz iew czyna  za trzasnę ła  d rz w i, c h w y c iła  A n ­
d rze ja  za rę kę  i  poc iągnę ła  go po schodach. 
Z a trz y m a li s ię  d o p ie ro  na u lic y ,  tu ż  przed 
zakrę ca ją cą  je d e n a s tką . M il ic ja n t ,  k u lą c y  się 
na  desze i, p o g ro z ił im .

—  W iesz, że to  w ła ś c iw ie  b y ło  p o rw an ie?
—  A le  n ie  k lasyczne. G d yb ym  się n ie ' po­

śp ieszy ł, m u s ia łb y m  s ię  w d ra n v w a c  po b lusz­
czu, ja k  h ra b ia  M o n te  C h ris to .

—  N a naszym  dom u n ie  m a  bluszczu.
—  N ie  szkodzi. W d ra p a łb y m  s ię  i  bez b lusz­

czu. W szed łbym  do c ieb ie  oknem .
—  W te d y  Z os i ju ż  c a łk ie m  p o k r -c iło b y  się 

w  g ło w ie  —  p o w ie d z ia ła  z tk liw o ś c ią . —  A le  
to  b y ło b y  fa n ta s tyczn e . G d yb vśm y  m ieszka ły  
na  p a rte rze , ka za ła b ym  c i s ię  porw ać.

—  Będę c ię  p o ry w a ł, i le  ra zy  zechcesz. O- 
czyw iśc ie , g d y  zam ieszkasz na p a rte rze .

P o p a trzy ła  na n iego  sv y m i z ie lo n y m i oczy­
m a, a A n d rz e j zaczął ją  ca łow ać n ie  zważając 
na deszcz, na lu d z i, k tó rz y  m o g li w id z ie ć  ich 
z o k ie n , a n i na to . że są na u lic y . M ilic ja n t  
w ysze d ł spod daszku, gdz ie  s ię  s k r y ł  przed 
deszczem:

—  O b y w a c ie !
W anda odsunęła s ię  od A n d rz e ja :
—  N ie ch  pan będzie  w y ro z u m ia ły , urod-

la m  s ię  syn. *
—  A ch  ta k , to  co innego. —  Z a sa lu to w a ł, a 

o n i ru s z y li b ie g ie m  po ś lis k im  asfa lc ie .
—  Czego ode m n ie  chcia łeś? —  sp y ta ła  W an- 

'da.
t M a m  d lą  c ieb ie  no w in ę ,
r -  Jaką?,

— . Podobasz m i się.
—  T o  m ó w iłe ś  ju ż  po p o łu d n iu .
—  T y lk o ,  że te ra z  to  w y g lą d a  inaczej.
—  J a k  w y g lą d a  to  teraz?
—  Teraz... W anda...
Z  p rz e ra ź liw y m  ło sko te m  m in ą ł ic h  t r a m ­

w a j.
—  W anda, ch c ia łb ym , żebyś p o jecha ła  ze 

m n ą  do S m okovca. Pojedziesz?
O czy je j  p o c ie m n ia ły .
Po c h w il i  m ilc z e n ia  po ,/ie d z ia ła :
—  Zosię w y ś le  do o jca . A  t~ e m  za o p ieku je  

s ię  dozorczyn i.
II

K ra jo b ra z  b y ł n ie b ie s k o -b ia ło -ró ż o w y , a le  do­
m in o w a ł w  n im  k o lo r  n ie b ie s k i. W  te j n ie b ie - 
skości b y ło  coś n ie z w y k le  czystego i radosnego, 
ja k b y  nasycona b y ła  ozonem  i  sokam i k rą ż ą ­
c y m i w  ro ś lin a ch , a le  przede w s z y s tk im  je j 
obecnością. Szła obok n iego w y trw a le  d źw ig a ją c  
n a r ty  i p lecak , p o z w o liła  m u w z ią ć  ty lk o  to rb ę  
z c ie lęce j skó ry . P o c h y la ł się i  n a b ie ra ł garście  
śn iegu , n ie  uda ło  m u się je d n a k  nasypać go 
W andzie  za w ia tró w k ę , a n i w epchnąć ją  
w  zaspę.

P o k rz y k iw a li i  ś m ia li się ja k  uczn iacy  
w  p ie rw szy  dzień w a k a c ji.  A n d rz e j n ig d y  n ie  
m ie w a ł uczuc ia , że je s t s ta ry , n ie  m ia ł na to  
czasu, a le  n ig d y  też n ie  c z u ł się ta k  n ie p rz y ­
zw o ic ie  m ło d ym . C iska ł śn ieg w  je j  ru d e  w ło sy  
i  m ó w ił sobie, że m iłość  pozbaw ia  cz łow ieka  
w sz e lk ie j pozy, zm ęczenia, a także  rozum u. 
A  w ła ś c iw ie  n ic  n ie  m y ś la ł, ty lk o  od d ych a ł 
z g łęb i p łuc . n a b ie ra ł śnieg w o ln ą , zaczerw ie ­
n ioną  rę ką  i  w ie d z ia ł,  że żyje .

S ch ro n isko  nazyw a ło  s!ę „K a ta rz y n k a " .  So­
lid n y  d re w n ia n y  b u d ynek . W ła śn ie  w  'ta k im  
o rag n ą ł spędzić ty d z ie ń  ze ęw oją dz iew czyną 
W h a llu , za s ta w io n ym  p o c z e rn ia ły m i m eb lam i 
z zas łonam i z p łó tn a  dom ow e j ro b o ty  na 
oknach, u śm iecha ł się s iw y  p o r t ie r .

— W yg ląda  zu p e łn ie  ja k  b is k u p  — p o w i”  
dz ia ła  W anda,

B is k u p  w z ią ł od n ic h  p le ca k i.

(Ciąg dajszy, nastąpi) (23)

Ś W i A T
E N C Y K L O P E D IA  W Y P A D K Ó W  

M O R S K IC H

„L L O Y D ’S R EG ISTER  OF S H IP - 
P IN G " zam ierza w yda ć  dw u tom o w ą 
en cyk lop ed ię  w yp a d kó w  m orsk ich , 
ob e jm u ją cą  okres od 1824 r. do 1952 
r. W yd a w n ic tw o  ma zaw ie rać k ró t­
ką c h a ra k te rys tykę  w szystk ich  w ię k  
szych ka ta s tro f na m orzach św ia ta  
w ra z  z g łó w n ym i da n ym i o s ta t­
kach, m ie jscu  w yp a d ku , jeg o p rzy ­
czyn ie  i sku tkach  w ra z  z. ich oceną 
w  ś w ie tle  o rzeczn ic tw a sądów m or­
sk ich  E n cyk lop ed ia  ma ob e jm ow a ć 
zarów no s ta tk i ha nd low e , w  ty m  
rów n ie ż  żaelowce, ja k  i o k rę ty  w o­
jen ne , k tó re  zosta ły  zatop ione w  
czasie dz ia łań  bo jow ych .

Ze względu na znaczne kosz ty  w y  
da w nie tw a, „ L lo y d ’s R eg ister”  ogło­
s i ł  wstępną sub sk ryp c ję  dzie ła, ofe­
ru ją c  dw a to m y  za 10 fu n tó w  ( t j .  
ok . 28 do la rów ), podczas gdy o f ic ja ł 
na cena sprzedaży m a w yno s ić  12 
fu n tó w .

„W A Z A ”  N IE  B Y Ł  Z L E

Z A P R O J E K T O W A N Y

W y d o ln c ir  w ra k u  szw edzk ie -  
go o k rę tu  w o jennego  „ W A Z A ’% 
k tó ry  za toną ł bez żadnego w i­
docznego uszkodzenia p rzed  po ­
nad 300 la ty , u m o ż liw ia  p rzep ro  
w adzen ie  badań nad p rzyczyną  
zagadkow ego za ton ięc ia  o k rę tu . 
W b re w  p rzypuszczen iom  okaza­
ło  się, że o k rę t ten  n ie  b y ł w a ­
d l iw ie  z a p ro je k to w a n y  lu b  zb u ­
dow any. Swego czasu w ysuw ano  
m ia n o w ic ie  h ipo tezę , że p rzyczy  
ną za ton ięc ia  b y ł zb y t w ą s k i ka  
d łu b , z b y t o s tra  część p o dw o­
dna oraz  b ra k  dostatecznego  
m ie jsca  na  balast.

Po zb a dan iu  w yd o b y te g o  k a ­
d łu b a  s tw ie rdzono , że zosta ł on  
z a p ro je k to w a n y  i  zb udow any  
p ra w id ło w o . A b y  d o k ła d n ie  u -  
s ta lić  przyczynę  za ton ięc ia  ok rę  
tu , k tó re  n a s tą p iło  w  p ie rw ­
szych m in u ta c h  dziew iczego r e j­
su  jeszcze na w odach p o rto ­
w y c h  i  to  pod  w p ły w e m  n ie ­
w ie lk ie j fa l i ,  kon ieczne je s t jesz  
cze o k re ś le n ie  p ie rw o tn e g o  po ło  
żenią ś rodka  ciężkości, a  także  
us ta len ie  c ięża ru  zapasów i  w y ­
posażenia zna jdu jącego  się na  
o k ręc ie , ja k  ró w n ie ż  jego  ożaglo  
w a n ia .

„R E N  —  TO  N A J W IĘ K S Z A  

K L O A K A  E U R O P Y ”

N A J W IĘ K S Z Ą  k lo a ką  E u ro p y  na­
zw a ł Ren m in is te r  bońsk i B a lke  na 
zjeźdz ie zach od n io n iem ieck ie gu  tow a 
rzys tw a  och ron y  w ód. W ed łu g  jeg o 
ośw iadczenia b łę d n ym  je s t pog ląd , 
ja k o b y  stan sa n ita rn y  rze k  zachod- 
n io n ie m ie ck ich  u le g ł po praw ie . Rent 
je s t na jlepszym  tego dow odem . 
..W iększość rzek  N iem ie c  zach ód , 
n ich , od S z ie zw ik -H o lsz tyn u  do  Je­
z io ra  Badeńskiego n ie  je s t w  lep­
szym  s ta n ie "  — po w ied z ia ł m in is te r . 
W  N ie m ie ck ie j R epub lice FederaU  
ne j b ra k  ok. 10 tys ię cy  urządzeń o -  
czyszczających śc iek i m ie jsk ie  i  fa ­
bryczne, a w ięc c z te ro k ro tn ie  w ię ­
cej, n iż  w yno s i ich  stan obecny. Po 
łow a  śc ieków  sp ływ a  do w ód bez 
ja k ie g o k o lw ie k  oczyszczania. K oszt 
w sze lk ich  in w e s ty c ji tego rod za ju  
w yn ie s ie  ok. 10 m ilia rd ó w  m arek , 
k tó re  — p rzy  obecnym  te m p ie  in ­
w estow an ia — m usiano by  w yd a tko ­
w ać w  c iągu na jb liższych 10 la t  Du 
że k ło p o ty  sp ra w ia  coraz częstsze in  
s ta lo w an ie  podziem nych zb io rn ikó w , 
k tó re  szybko n iszczeją zżarte  przez 
rdzę, pow od u ją c  w s iąka n ie  w  z ie ­
m ię  dużych ilo śc i ro p y , s iln ie  i na 
cale la ta  zan ieczyszcza jące j wodę p it  
ną.

W E W ŁO S Z E C H  —  M O D A  

N A  Ł O D Z IE  M O TO R O W E

W E W ŁO S ZE C H  z ro k u  na  
ro k  w zrasta  za in te resow an ie  d la  
toszelkiego ro d z a ju  ło d z i o na ­
pędzie m o to ro w ym , a szczegól­
n ie  d la  ło d z i o k a d łu b a ch  p la ­
s tyko w ych . Jeszcze p rzed  k i lk u  
la ty  sp o rt m o to ro w o d n y  b y ł 
p rz y w ile je m  lu d z i n a jb o g a t­
szych, obecnie zaś s ta je  s ię  co­
ra z  b a rd z ie j p o p u la rn y . M a to  
sw o je  o db ic ie  w  p ro d u k c ji po ­
szczególnych fa b ry k ,  k tó re  to 
c iągu  b r. m a ją  łączn ie  w y p ro d u ­
kow ać ok. 6 500 ja c h tó w  p e łn o ­
m o rsk ich , 20 tys ię cy  lodz i m oto­
ro w y c h  oraz  50 tys . s iln ik ó w  
przyczepnych  do lodz i. Łączna  
w a rto ść  te j p ro d u k c ji w yn ie s ie  
50 m ilia rd ó w  liró ta . N a jw ię k ­
szym  po iuodzeniem  cieszą się s il 
n ik t  o po jem ności p o n iże j 500 
cm sześć. O g ro m n y  p o p y t m a­
ją  łodz ie  o k a d łu b a ch  p la s ty k o ­
w ych . Zapo trzebow an ie  na n ie  
w  «całości p o k ry w a  p rze m ys ł k ra  
jo w y . Na p ie rw szym  m ie jscu  w  
te j p ro d u k c ji z n a jd u je  się k o n ­
ce rn  P ire l l i  z M ed io lanu , k tó ry  
w  ro k u  ub. z a k u p ił w  W enecji 
stocznię d la  p ro d u k c ji ty lk o  ta ­
k ic h  ło d z i, (Z A P )


